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TYGODNIK PARAFIALNY Wrzesień 2006
Rok   XVI   str. 28     koszt druku    60 gr
Witaj SZKOŁO
Pierwszy dzwonek szkolny zabrzmi zgodnie z rozporządzeniem Ministra Edukacji Naro dowej 4 września. Zarządził on, że jeśli pierwszy dzień września wypada w piątek lub sobotę, zajęcia szkolne rozpoczynają się w najbliższy poniedziałek po dniu 1 września.

W poniedziałek 4. 09. o godz.  8,00 będzie 
Msza św. szkolna, po niej Rozpoczęcie Roku w Gimnazjum i Szkole Podstawowej. 

Młodzież gimnazjalna proszona jest o przyniesienie w poniedziałek notatników i pisaków. 
Ważne dla uczniów w roku szkolnym 2006/7
Zimowa przerwa świąteczna potrwa od 23 do 31 grudnia 2006.
Ferie zimowe, będą miały różne ter miny w różnych województwach. W wo jewództwie pod karpackim będą między 12 a 25 lutego 2007. 
Wiosenna przerwa świąteczna potrwa od 5 do 10 kwietnia 2007. 

Pisemne egzaminy dojrzałości w sesji wiosennej odbędą się: język polski - 8 maja 2007, drugi przedmiot - 9 maja 2007.

Terminy egzaminu z nauki zawodu i przygotowania zawodowego ustalą kuratorzy oświaty.

Zakończenie zajęć nastąpi 22 czerwca 2007.    Ferie letnie potrwają do 31 sierpnia 2007.  
Podręczniki do Podstawówki, gimnazjum i szkół średnich. 

„Nowiny” na swojej stronie internetowej http://www.gcnowiny.pl/ zamieszczają ciekawą propozycję, z której można skorzystać:  Masz stare i niepotrzebne podręczniki? Chcesz je sprzedać ale nie masz komu? A może chcesz kupić książki na nowy rok szkolny ale nie stać Cię na te dostępne w księgarniach? Ten serwis powstał właśnie dla Ciebie! Możesz tutaj zamieścić swoją ofertę kupna lub sprzedaży podręczników szkolnych. Być może znajdą się tacy, którzy zechcą z niej skorzystać. Pamiętaj! To nic nie kosztuje! Skorzystaj z tej szansy! 

KOMUNIKAT RADY STAŁEJ KEP I BISKUPÓW DIECEZJALNYCH

Fragmenty i omówienie 
Biskupi zgromadzili się 25 i 26 08. na Jasnej Górze. Przewodniczył ks. abp Józef Michalik.

1. Rok obecny przypomina dwie rocznice - 350. lecie ślubów króla Jana Kazimierza i 50. lecie jasnogórskich ślubów Narodu Polskiego, co roku ponawianych, które  kształtowały ducha Narodu w trudnych okresach. Jubileusz ten skłania Kościół do pogłębionej refleksji i rachunku sumienia oraz do odważnego podejmowania nowych zadań. Biskupi dziękując Opatrzności za Prymasa Polski, Sługi Bożego kard. Stefana Wyszyńskiego, na nowo zawierzają Maryi losy Kościoła, narodu i państwa. 
2. Przywołując pamięć o Rodakach żyjących poza granicami dziękując wszystkim zaangażo-wanym w duszpasterstwo polonijne, wobec nowej fali emigracji podejmują zadanie zorga-nizowania posługi duszpasterskiej dla rodaków, we współpracy z miejscowymi episkopatami.

3. Biskupi kontynuowali refleksję nad bolesnym wątkiem współczesnych dziejów Polski, jakim było prześladowanie Kościoła po II wojnie światowej wraz z inwigilacją osób duchownych przez Służby Bezpieczeństwa. Zwracając uwagę na potrzebę podstawowego rozróżnienia, kto w tym czasie był prześladowany, a kto był prześladowcą, wyrazili hołd i uznanie duchownym i świeckim, którzy okazali heroiczną wierność wymogom Ewangelii, patriotyzm i zwykłą ludzką uczciwość. Rezultatem jest dokument zawierający etyczno-moralne przesłanki do głębszego, sprawiedliwego rozpoznania i chrześcijańskiej oceny tamtej epoki. Dokument ten ułatwi odpowiedzialne traktowanie trudnego problemu lustracji.

4. Ze szczególnym uznaniem i wdzięcznością biskupi zwrócili się do rolników i związanych z pracą na roli. 
5. Omawiając wojnę w Libanie przypomnieli wymianę listów między patriarchą Antiochii Gregoriosem III a abpem Józefem Michalikiem, przewodniczącym KEP. Dziękując za dotych-zasowe modlitwy i okazaną pomoc materialną, proszą, aby nadal trwało to świadectwo wiary i chrześcijańskiej miłości bliźniego.

6. Z okazji kończących się wakacji wyrazili uznanie młodzieży i dorosłym wykorzystującym ten czas również na rekolekcje, pielgrzymki, dni skupienia i umacnianie więzi rodzinnych. Dziękują organizatorom i osobom wspierającym takie formy wakacyjnego wypoczynku. Na progu nowego roku szkolnego przesyłają pozdrowienia dzieciom i młodzieży oraz rodzicom, wychowawcom, nauczycielom i katechetom.

7. Zapowiadają VI Dzień Papieski, na 15 października br pod hasłem: "Jan Paweł II - Sługa miłosierdzia"; Jego celem będzie refleksja nad nauczaniem Jana Pawła II oraz promocja Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia, - żywego pomnika dla Jana Pawła II.

26 sierpnia 2006 r. podpisali: Rada Stała KEP i biskupi diecezjalni@ KAI 
Wojna w Ziemi Świętej 

Bliski Wschód płonął, ale przygasł. 21. 08.  izraelska armia, zgodnie z wynegocjowanym przez ONZ zawieszeniem broni, wycofała się z południa Libanu. ale obie strony ogłosiły się zwycięzcami konfliktu: Izrael utrzymuje, że rozbił Hezbollah, Hezbollah – że Izraelczycy mu sieli opuścić Liban nie osiągnąwszy celu. Aż 70 proc. obywateli Izraela twierdzi, że należało odrzucić warunki rozejmu. 
Libański Kościół apeluje o utworzenie centralnego Komitetu nadzoru dystrybucji pomocy humanitarnej, zwłaszcza lekarstw. Chodzi o rozdział sprawiedliwy, tak aby pomoc „dotarła do ludzi w największej potrzebie, a nie tylko do osób bliskich dystrybutorom”. Nieprawidłowości są kolejną przyczyną emigracji chrześcijan. 54 proc. chrześcijan, 51 proc. muzułmanów sunnitów oraz 40 proc. szyitów chce emigrować z Libanu. Kard. Sfeir podczas wczorajszej liturgii podziękował także siłom międzynarodowym za ich wkład w „zagwarantowanie bezpieczeństwa i pokoju na południu kraju”. 
Kruchego rozejmu pilnuje sekretarz generalny ONZ Kofi Annan. By wesprzeć wciąż niepewne zawieszenie broni, przyjechał do Bejrutu. Po rozmowach z przywódcami Libanu wezwał Izrael do zniesienia morskiej i powietrznej blokady, a Hezbollah do zwolnienia dwóch porwanych żołnierzy i przekazania ich Międzynarodowemu Komitetowi Czerwonego Krzyża.
Wkrótce w tym rejonie rozmieszczonych zostanie 7,5 tysiąca niebieskich hełmów. 
Na ankietę : Czy Izrael powinien bezwarunkowo i bezzwłocznie zakończyć ofensywę w Libanie? Padło:  
Głosów oddanych na tak: 
    85 % 

Głosów oddanych na nie: 
   15 % 

Doszło wprawdzie do zawieszenia broni, ale nie wiadomo, czy działania podejmowane na rzecz pokoju w Ziemi Świętej, zapewnią jej trwały pokój, a potomkowie Abrahama odnajdą drogę do pokojowego współistnienia i rozwoju. Jak dotąd nadzieja ta zawsze okazywała się płonna. 
Kto ponosi odpowiedzialność za zniweczenie planów pokojowych. kto jest odpowiedzialny za tragiczny rozwój wydarzeń w Libanie i na ziemi palestyńskiej? 
Nie ma jednoznacznej odpowiedzi na te pytania. Korzenie konfliktu sięgają czasów Abra-hama, czasów II tysiąclecia przed Chr. Fundamentem państwowości żydowskiej było przekona-nie o nadaniu jemu tych ziem ziemi przez Jahwe i późniejszy ich podbój pod wodzą Mojżesza i Jozuego, wycinających w pień Chetytów Jebuzytów  itd.  o czy do dziś czytamy w Biblii. 

Przez ponad tysiąc lat królestwo żydowskie istniało na ziemi palestyńskiej. Za czasów Chrystusa było jedną z prowincji Imperium Rzymskiego. Upadek Jerozolimy w 70 roku po Chr. i powstania Szymona bar Kochby w 132 roku. spowodowały masową migrację ludności żydowskiej. Wylud-nione tereny zajmowała miejscowa ludność arabska, która w VII wieku przyjmowała masowo islam jako swoją religię. Stan ten trwał (pomijając epizody związane z „wyprawami krzyżowymi”) aż do XIX wieku. W latach 40 XIX stulecia, zrodził się syjonizm z ideą odbudowy państwa izraelskiego. Idea początkowo religijna, stała się szybko ideą polityczną. Pod jej wpływem Żydzi zaczęli masowo zasiedlać ziemie palestyńskie co rodziło konflikty z miejscową ludnością muzułmańską.

W wyniku I wojny światowej, gdy Arabowie opowiedzieli się za Turcją, zaś osadnicy żydowscy za Ententą, władza nad Palestyną przypadła Brytyjczykom, popierającym kolonistów żydowskich. Wycofanie się Wielkiej Brytanii po II wojnie światowej z Bliskiego Wschodu sprawiło, że konflikt - już etniczny, religijny i kulturowy, wybuchł gwałtownie po ogłoszonej 14 maja 1948 r. deklaracji niepodległości Izraela. I trwa do dnia dzisiejszego.
Dziś obie strony posiadają swoje racje i swoje argumenty. Obie też nie unikają krwawych rozwiązań terrorystycznych: Wsławił się nimi M. Begin (późniejszy przywódca państwa Izrael), Ariel Sharon, jeszcze do niedawna premier Izraela, mówił o „ostateczne rozwiązanie kwestii palestyńskiej” Zmuszana  do emigracji ludność palestyńska musiała koczować w prowizorycz nych obozach na terenach państw ościennych, głównie Libanu. Tu ścierały się wpływy i Stanów Zjednoczonych, popierających i zbrojących Izrael oraz ZSRR, popierających i zbrojących Ara-bów. O różnicy w uzbrojeniu świadczą liczby: W ciągu tzw. I Intifady (powstania palestyń- skiego) zginęło 3345 Palestyńczyków i 979 Żydów. Podobne proporcje utrzymują się do dziś.

Czy istnieją racjonalne szanse na trwały pokój?
Zdaniem wielu nie istnieją. Tak Palestyńczycy, jak i Żydzi wielekroć deklarowali chęć poko-jowego rozwiązania sporu, ale nie szły za nimi konkretne działania. Niemożliwym do racjo-nalnego rozwiązania wydaje się problem Jerozolimy, do której roszczą sobie prawa obie strony konfliktu, dążące do osiągnięcia stuprocentowego zwycięstwa. 
Niespójna polityka europejska – chyba relikt minionej epoki, oraz kunktatorstwo polityczne ONZ powoduje zaognianie się konfliktu. który musi być rozwiązany na drodze politycznej, Czyli obie strony muszą akceptować jakieś formy kompromisu i ustępstw na rzecz drugiej. Wreszcie może świat zrozumie, że Bliski Wschód, ze swoją ropą, nie jest jego pępkiem, że cen trum gospodarczo politycznie przesuwa się w rejony Pacyfiku: z Bliskiego na Daleki Wschód. 

Tysiące uchodźców, którzy pozostawili swoje domostwa, wszystko to, co mieli, przeżywało sytuacje tragiczne, zwłaszcza na południu Libanu. Tam brakowało wszystkiego – od żywności po lekarstwa... Ok. 70 procent zamieszkujących Liban chrześcijan przygotowuje się do opusz czenia kraju, co  może na trwałe zmienić „religijną geografię” Libanu, bo będzie im bardzo trudno wrócić. Do powstrzymania fali migracji z Libanu przyczynić się może skuteczna pomoc humanitarna. Radio Vaticana 2006) 
Rozejm w Ugandzie
W Ugandzie wszedł w życie rozejm między wojskami rządowymi a tak zwaną Armią Oporu Pana działającą na północy kraju. Prezydent Yoweri Museveni nakazał  wstrzymać działania zbrojne, w wyniku porozumienia zawartego 26 sierpnia z rebeliantami w Dżubie w południowym Sudanie. W negocjacjach uczestniczyli przedstawiciele organizacji religij nych, w tym rzymska Wspólnota św. Idziego. Porozumienie daje pewne konkretne nadzieje na trwały pokój, choć droga ku temu jest jeszcze długa i wciąż należy być ostrożnym w oce nie sytuacji. Głównym problemem jest tu fakt, że dowództwo Armii Oporu Pana jest poszukiwane przez Międzynarodowy Trybunał Karny za zbrodnie popełnione na ludności cywilnej w ciągu 20-letniej wojny domowej.  
Wiadomości  Z życia Kościoła

Z Watykanu
( Benedykt XVI podczas wakacyjnego odpoczynku w Castel Gandolfo spotkał się ze swoimi dawnymi uczniami. Omawiano prob lem chrześcijańskiego spojrzenia na ewolucję i dialog z islamem. 

Kard. Joseph Ratzinger zanim został papie-żem spotykał się co roku z doktorami, których był promotorem, i byłymi uczniami. Rozmiano po niemiecku, a w gronie ok. 40 ich uczestników są także teologowie protestanccy. Na ubiegłoro-cznym spotkaniu w Castel Gandolfo, 2 i 3 wrześ nia, dyskutowano głównie o teologii islamu.

Również Jan Paweł II zapraszał co kilka lat ludzi nauki na sympozja. Odbywały się one w latach 1980-2003 pod wspólnym hasłem "Nauka - religia - dzieje". Po śmierci spotkania te nie ustały i trzynaste z kolei sympozjum zostało zor ganizowane w 2005 r. w Lublinie pod patrona-tem abp. Józefa Życińskiego. @KAI
( 01.08. Benedykt XVI przedłużył abpowi Tadeuszowi Gocłowskiemu pełnienie obo-wiązków metropolity gdańskiego do 2008 r. 
Zgodnie z przepisami Prawa abp Gocłowski skończywszy 16 września br., 75 lat złożył rezyg nację z zajmowanego urzędu. @KAI 
( 02. 08. Do Watykanu przybyło kilkudzie siąt tysięcy ministrantów, którzy biorą udział w Europejskiej Pielgrzymce Ministrantów do Rzymu. W pielgrzymce uczestniczyli także Polacy, @Radio Vat.
( W Bawarii w Niemczech trwają przy-gotowania do pielgrzymki Ojca Świętego , która odbędzie się w dniach 9-14 września.  
W sanktuarium maryjnym w Altötting trwa budowa ołtarza na placu, który otrzyma imię Benedykta XVI. W rodzinnej miejscowości pa-pieża Marktl am Inn jest remontowany i zamk-nięty dla zwiedzających jego dom rodzinny, w którym się urodził. 
W mediach pielgrzymka Papieża traktowana jest jako pielgrzymka do rodzinnej Bawarii, a nie do całych Niemiec. Od kilku dni natomiast zna ny jest już oficjalny program tej podróży.

Papież odleci z lotniska Ciampino w sobotę, 9 września, o g. 13.45. do Monachium Tam ok. 15.30. odbędzie się ceremonia powitalna, przejedzie na plac Mariacki w centrum miasta, pomodli się przed kolumną Matki Bożej i przemówi do wiernych. Wieczorem spotka się z prezydentem Köhlerem, kanclerz Angelą Merkel oraz premierem Bawarii Stoiberem. 

W niedzielę 10 września, o g. 10.00 będzie przewodniczył Mszy św. na terenie Nowych Tar gów Monachijskich, odmówi modlitwę "Anioł Pański". 
W poniedziałek, 11 09. odwiedzi Sanktua rium maryjne w Altötting Odprawi Mszę św. na placu przed sanktuarium i poprowadzi procesję eucharystyczną do nowej kaplicy adoracji, którą poświęci.

Po Nieszporach maryjnych pojedzie do swe go rodzinnego miasta Marktl am Inn. We wto rek, 12 o g. 10.00. będzie sprawował uroczystą mszę św. na błoniach Islinger Feld w pobliżu Ratyzbony a o 17.00 na uniwer-sytecie ratyzboń skim spotka się ze światem nauki.

Środę, 13 09.przedostatni dzień pobytu w Ba warii, wypełni "program prywatny" Benedykta XVI. Odwiedzi swego brata ks. Georga. na cmentarzu w Ziegetzdorf, groby rodziców oraz siostry Marii. 
W czwartek, 14 września,. w katedrze w Fry zyngi odbędzie się spotkanie z kapłanami i diako nami stałymi. o godz. 12.15 z Monachium odleci do Rzymu. @KJA
Ze świata 
( Siostry zakonne prowadzące na Mada-gaskarze dom dziecka dla niemal czterystu dzieci, w znacznej mierze ofiar biedy i wy-sokiej śmiertelności kobiet, potrzebują codzien nie na ich wyżywienie 125 kilogramów ryżu. Siostry prowadzą też zajęcia szkolne i zatrosz czą się o odzież dla dzieci. 

Tymczasem władze Madagaskaru nie są w stanie dotować ich działalności Połowę wydat ków pokrywa Wspólnota Europejska. Na resztę trzeba znaleźć sponsorów. Z podobnymi proble mami spotykają się także inne misyjne dzieła cha rytatywne.

( 23. 07. Światowa Konferencja Metodys tów Obradująca w Seulu, w Korei, podczas nabożeństwa z udziałem kard. Waltera Kas pera oraz generalnego sekretarza Światowej Federacji Luterańskiej, pastora Ismaela Noko jednogłośnie przyjęła wspólną deklarację na temat nauki o usprawiedliwieniu, którą przed 7 laty podpisali w Augsburgu katolicy i luteranie.. 

Katolicko-metodystyczny dialog teologiczny trwał już od 38 lat. Pozwolił katolikom i meto dystom wzajemnie się poznać. Dzięki temu mo gą wypowiadać się wspólnym głosem o kwes-tiach społecznych i etycznych w coraz bardziej laicyzującym się świecie. 
Światowa Konferencja Metodystów odbywa się raz na 8 lat. W 2001 r w 130 krajach świata żyło ok. 36 mln metodystów. Do Kościoła ewan-gelicko-metodystycznego w Polsce należy ok. 4 tys. wiernych. @Radio Vaticana 2006) 
( 23. 07. W Kijowie z okazji obchodów 40-lecia sakry biskupiej metropolity Władymi ra zwierzchnika ukraińskiego prawosławia, związanego z Patriarchatem Moskiewskim,  przedstawiciele kilku tamtejszych Cerkwi pra-wosławnych, sympatyzujących z Moskwą, za-apelowało o zakończenie „napiętej i niezdro-wej sytuacji międzywyznaniowej” na Ukrainie
15 lat temu ówczesny zwierzchnik ukraińs-kiego prawosławia związanego z Patriarchatem Moskiewskim Filaret Denisenko odłączył się od Moskwy i utworzył ze swoimi współwyznaw-cami Patriarchat Kijowski Ukraińskiego Kościo-ła Prawosławnego. Wiele prawosławnych kościo łów w świecie nie uznaje tego patriarchatu uwa-żając, że powstał on niezgodnie z zasadami usta-lonymi przez Sobory Powszechne i ogólnokoś-cielną praktyką kanoniczną. Od kilku lat istniały plany zjednoczenia wszystkich rozdzielonych części ukraińskiego prawosławia pod patronatem Patriarchatu w Konstantynopolu. Zdecydowany protest z Moskwy zablokował na razie realizację tych planów.@Radio Vaticana 2006) 

( 300 młodych katolików z całej Rosji, wraz z biskupami wszystkich rosyjskich diece zji uczestniczyło w Moskwie w IV Spotkaniu Młodzieży Katolickiej. 

Odbywające się co 2 lata wszechrosyjskie spotkania rozpoczynały modlitwą potem kon ferencje dotyczące przesłania Benedykta XVI i prace w grupach. Były prezentację wystaw, świadectwa, spotkania biskupów z młodzieżą, pogodne wieczory przy ognisku. Zakończyły się mszą w katedrze moskiewskiej

( 24. 07. Władze indyjskie dążą do coraz większego ograniczenia wolności religijnej. Państwo ma wydawać zezwolenia na przejście na inną religię. Brak takiego dokumentu kara-ny byłby rokiem więzienia i wysoką grzywną. Jest to niezgodne z Konstytucją Indii i łamie podpisaną przez ten kraj Powszechną Dekla rację Praw Człowieka. @© Radio Vaticana 
( W Boliwii po objęciu władzy przez prezy denta Evo Morales, 46-letniego Indianina na rasta napięcie między władzami a Kościołem: 
Najpierw w ramach reformy szkolnictwa wła dze postanowiły obowiązkowe lekcje religii kato lickiej zastąpić historią religii, by respektować wierzenia ludności tubylczej. 14 lipca krajowy kongres edukacji w Sucre. mimo, iż 7 delegacji opuściło obrady, zatwierdził rządowy projekt ustawy oświatowej, mówiącej wprost o edukacji świeckiej. 25 07. prezydent zarzucił hierarchom katolickim, że postępują jak w czasach inkwizyc ji, a minister edukacji, wyznawca pierwotnych wierzeń przedkolumbijskich, oskarżył Kościół że od 514 lat stoi zawsze po stronie bogatych. 27 lipca prezydent złagodził swoje stanowisko, chyaba pod wpływem trwających manifestacji w obronie lekcji religii
( 77% ludności Boliwii deklaruje przynależ ność do Kościoła katolickiego, a do chrześcijań stwa 95%. Konstytucja popiera religię katolicką, gwarantując jednak również publiczne sprawo wanie każdego innego kultu. Trwają prace nad przygotowaćniem nowej konstytucji.
( 27. 07. główny katolicki tygodnik Irlan dii zaczął wydawać stronę w j. polskim. przez naczoną dla coraz liczniejszych tam Polaków. Jest ich już znacznie ponad 100 tys. a w sto łecznej diecezji w Dublinie ok. 80 tys. @© Radio Vaticana 
( 25. 07. ks. Luigi Curtiego proboszcz w małej miejscowości Marzio w pobliżu Varese na północy Włoch. obchodził niezwykły jubi-leusz proboszczowania: Jest proboszczem tej samej parafii od 1936r. – przez siedemdziesiąt lat. Obecnie czeka na następcę, i zbiera pamiąt ki do muzeum swej parafii. 
( Konferencji Biskupów Bośni powołała nową komisję, której zadaniem będzie zba-danie objawień w Medjugorie. Ma przeanalizo wać na nowo raporty o widzeniach. Zweryfi kowane zostaną dotychczasowe wytyczne Koś cioła, które zabraniają oficjalnych pielgrzy mek diecezjalnych i parafialnych do Medjugo rie. Mimo zakazu udającym się tam grupom pielgrzymkowym towarzyszą księża, którzy otaczają je opieką duszpasterską.

Medjugorie w Hercegowinie należy do naj bardziej uczęszczanych miejsc pielgrzymkowych na świecie. Odwiedziło je ok. 30 mln ludzi, w tym wielu chorych. W czerwcu 1981 r. – podob no - sześciorgu dzieciom ukazała się Matka Bo ża. Widzenia, nigdy oficjalnie niepotwierdzone przez Kościół, trwają do dziś.@KAI
( 05. 08. Kubański Kościół wyraził zanie pokojenie stanem zdrowia Fidela Castro. Wez wał wiernych do  modlitwy zarówno w jego intencji jak i za osoby, którym tymczasowo przekazał on władzę.

( 15.08. W Cambrai we Francji plac przed bazyliką Notre Dame otrzymał imię Jana Pawła II. Wkrótce odbędą się też uroczystości związane z dedykowaniem Papieżowi Polako wi placu przed katedrą Notre Dame w Paryżu.

Mer miasta powiedział, że "Jan Paweł II był największą osobistością XX wieku i jedynie ko muniści nie zgadzali się z ideą nazwania placu przed bazyliką jego imieniem.

W Paryżu Rada miasta podjęła decyzję o naz waniu placu przed katedrą Notre Dame imieniem Jana Pawła II. Uroczystości odbędą się 3. 09. Przewodniczyć im będzie mer miasta Bertrand Delano. 

29.08 w Japonii w Kioto zakończyło się VIII Zgromadzenia „Religii dla Pokoju” 800 przedstawicieli głównych religii świata przy-jęło deklarację końcową. 
Dokument zawiera zalecenia do zwierzchni ków religijnych, świeckich organizacji między narodowych, przedsiębiorców. Wzywa do współ pracy na rzecz wychowania do pokoju hinduis tów i buddystów w Sri Lance oraz chrześcijan i muzułmanów w Sudanie, w Iraku między wspól notami sunnitów i szyitów. „zwierzchnicy religij ni zgromadzeni w Kioto pokazali całemu światu zdolność wspólnot wyznaniowych do umacnia nia pokoju, jeśli tylko pracują one razem”. 
Z kraju
Rozpoczął się rok szkolny, trudny dla rodziców mających kilkoro dzieci, zbliża się jesień, czas trudny dla ludzi starszych, samotnych bezdomnych. Otwórz swoje serce na ich potrzeby, pom ny na słowa Chrystusa: Cokolwiek uczynicie jednemu z tych najmniejszych – Mnie czynicie, 
( W Stanach Zjednoczonych ukaże się książka abp. Józefa Życińskiego "Bóg i ewo-lucja. Podstawowe pytania ewolucjonizmu chrześcijańskiego". Wydana w 2002 roku w Polsce przez Towarzystwo Naukowe KUL. porusza podstawowe relacje między naukami przyrodniczymi i myślą chrześcijańską. Autor zauważa, że dialog przyrodniczych teorii z chrześcijańską wiarą w Stwórcę kierującego procesami ewolucji jest uprawniony i moż-liwy. Sam, zwolennik ewolucji, powołuje się na przesłanie Jana Pawła II do Papieskiej Akademii Nauk w 1996 r.
( Premier Kaczyński w TV Trwam i Ra-diu Maryja, zaprezentował główne punkty swojego expose sejmowego i odpowiadał na związane z tym pytania widzów i słuchaczy. 
Podziękował za wsparcie Radiu Maryja: Nie byłoby tego, co teraz jest w Polsce, nie byłoby tej próby naprawy Rzeczypospolitej, gdyby nie oj-ciec dyrektor, ojcowie, siostry Nazaretanki i wszyscy którzy prowadzą tę niezwykłą insty-tucję. Tak atakowaną, a tak bardzo zasłużoną dla Kościoła, ale także dla Rzeczypospolitej.

( 25.07. KAI opublikowała obszerny ra-port, o zbrodniczych działaniach wobec Koś-cioła, z którego – z braku miejsca i cierpliwoś-ci Czytelników zamieszczam mały fragment. 

Grupa "D" była samodzielną jednostką w De partamencie IV Ministerstwa Spraw Wewnętrz-nych, wyodrębnioną w latach siedemdziesią-tych. 

Istnienie Grupy "D" było objęte tajemnicą na wet dla innych funkcjonariuszy SB, działania by ły nielegalne nawet z punktu widzenia prawa obowiązującego w PRL, a jej członkowie nie pro wadzili żadnej szczegółowej dokumentacji podej mowanych akcji. Właśnie z działalnością tej grupy historycy wiążą największe akty terroru wobec Kościoła, włącznie z zabójstwem ks. Je-rzego Popiełuszki i innych księży.

Choć od upadku komunizmu minęło już 17 lat zbrodnicza działalność Grupy "D" nie została wyjaśniona, a jej członkowie osądzeni, choć ich nazwiska pojawiają się publicznie, np. przy oka zji lustracji duchownych.

Próbę ujawnienia zbrodniczej działalność SB podjęto zaraz po wyborach 4 czerwca 1989 r. Już 17 sierpnia 1989 r. Sejm powołał Komisję Nadz wyczajną do spraw Zbadania Działań Minister stwa Spraw Wewnętrznych, na jej czele stanął Jan Maria Rokita. Komisja ta nie miała jednak uprawnień śledczych, nie mogła gromadzić do wodów, które potem mogły zostać wykorzystane w procesie karnym, a zeznający przed nią świad kowie nie ponosili odpowiedzialności karnej. Członkowie komisji nie mieli też pełnego dos-tępu do dokumentów MSW. Pomimo tych trudności 26 września 1991 r. komisja przedło-żyła Sejmowi sprawozdanie ze swej działalności, tzw. Raport Rokity.

Część IV tego dokumentu poświęcona jest -niewyjaśnionym zgonom księży. W trakcie prac komisji poseł Rokita zwrócił się do ministra spraw wewnętrznych o powołanie specjalnej, wewnątrz-resortowej jednostki, która ustaliłaby nazwiska pracowników byłego Departamentu IV MSW, mogących posiadać wiedzę na temat działań operacyjnych wobec Kościoła. Jednostka ta przekazała komisji sejmowej w lutym 1991 r. raport o działalności Grupy "D", jednoznacznie wskazujący, że grupa ta prowadziła w stosunku do księży działalność przestępczą.

Dokument ten, noszący tytuł: "Informacja o działalności komórek "D" pionu IV byłej Służby Bezpieczeństwa", w wersji skróconej został włą-czony do części IV "Raportu Rokity". Całość "Informacji..." utajnił ówczesny minister spraw wewnętrznych Henryk Majewski. Wersja skró-cona "Informacji..." wraz z całym "Raportem Rokity" jest dostępna w archiwum Sejmu.

W 1999 r. doszło do odtajnienia całego "Ra portu Rokity", "Informację..." w wersji rozszerzo nej, zawierającą m.in. nazwiska funkcjonariuszy Grupy "D" w centrali i komórek "D" w terenie oraz opis ich działalności, opublikował Instytut Pamięci Narodowej w Biuletynie ze stycznia 2003 r. Dane o działalności i nazwiska publiko wane w tym opracowaniu pochodzą właśnie z wersji "Informacji..." w Biulety nie IPN.

W raporcie znalazły się nazwiska 70. funkc-jonariuszy SB, którzy zajmowali się systemo-wym niszczeniem Kościoła w Polsce. Dzienni-karz KAI Bogumił Łoziński. powiedział, że świa domie opublikował te nazwiska. "Obecnie pub-likuje się nazwiska księży jako tajnych współ-pracowników, ale musimy pamiętać, że za tymi księżmi stali właśnie ci ludzie – pracownicy SB – których zadaniem było złamanie ich, niszcze nie fizyczne, do morderstwa włącznie".

SB w sposób szczególny inwigilowała grupę ok. 100 duchownych. W tej grupie był m.in. ks. Jerzy Popiełuszko, którego zamordowali właśnie członkowie Grupy "D". W latach 1982-89 doszło do niewyjaśnionych do dziś zabójstw ks. Stefana Niedzielaka, ks. Sylwestra Zycha, ks. Stanisława Suchowolca, ks. Stanisława Palimąko, ks. Anto-niego Kija i ks. Stanisława Kowalczyka. „To wielki przełom i zarazem początek otwierania oczu na prawdę o PRL. Mija już prawie 20 lat od zakoń czenia działań tych ludzi, a my wciąż nie wiedziel iśmy, na czym one polegały. Powinno się tego dowiedzieć zwłaszcza młode pokolenie, narażone na wszystkie zabiegi relatywizowania przeszłości” – mówi ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski.
( 26. 07. W 25. rocznicę wzniesienia pier wszego pomnika katyńskiego w Polsce, w warszawskim kościele św. Anny odprawiono mszę świętą w intencji pomordowanych. 
( 26, 07. Dominikanin o. Stanisław Ta siemski z sekcji polskiej Radia Watykańskiego w Rzymie ujawnił trzy nazwiska funkcjo nariuszy SB z WUSW w Gdańsku, którzy inwigilowali go podczas akcji 'Zorza II' zwią-zanej z pielgrzymką Jana Pawła II w 1987 r. 
( 26. 07. metropolita wrocławski abp Marian Gołębiewski zadecydował, że nie bę-dzie obciążał ks. Michała Czajkowskiego, który przyznał się do współpracy ze Służbami Bez piecństwa, uznał swoją winę i przeprosił. ja-kimiś dodatkowymi sankcjami. Nie będzie on jednak pełnił żadnych funkcji publicznych ani zabierał głosu, jest na emeryturze.

( 28. 07. Mazowiecki komendant woje wódzki policji i kapelan mazowieckich polic jan ów postanowili, że w każdej komendzie miejskiej i powiatowej policji będzie kapelan.

Na Mazowszu są 4 komendy miejskie i 24 powiatowe. W sumie województwie pracuje ok. 6 tys. funkcjonariuszy.  KAI 
( W niedzielę nad ranem zakończyła się 12. edycja Przystanku Woodstock. Policja szacu je, że na festiwal przybyło ok. 150 tys. ludzi i było spokojnie. Mimo trzech ofiar śmiertel nych (jeden chłopak zmarł na polu z powodu udaru słonecznego, drugi zginął pod kołami pociągu) policja uznała Przystanek Woodstock za bezpieczny.

W tym roku na woodstockowym polu był także Przystanek Jezus jako oficjalnie uczestni cząca w imprezie organizacja. Około tysiąca mło dych ludzi, księży, sióstr zakonnych i kleryków ewangelizowało na woodstockowym polu uczes tników festiwalu. Od 24 lipca, trwały rekolekcje. Prowadził je biskup Edward Dajczak, współtwór ca Przystanku Jezus. Praca ewangelizatorów polegała na modlitwie, adoracji Najśw. Sakra mentu i rozmowach z młodzieżą na placu. 29 07 odbył się mecz piłki nożnej w którym reprezen tacja Przystanku Jezus wygrała 6:0 z zespołem Pokojowego Patrolu Przystanku Woodstock. 
Przed tegorocznym Przystankiem bp Dajczak wysłał do wszystkich biskupów, arcybiskupów i kardynałów listy z prośbą o zachęcanie mło-dzieży formującej się przez cały rok w grupach, ruchach i stowarzyszeniach przykościelnych, by przyjechała pomóc ewangelizatorom głosić Dob-rą Nowinę. Podobne listy otrzymali rektorzy se-minariów duchownych i dyrektorzy wydziałów duszpasterskich. Na apel odpowiedzieli biskupi z 26 diecezji, m.in. wspierając finansowo Przy-stanek Jezus.@KAI 
( Najbardziej znany w Polsce chrześcijań ski portal internetowy www.mateusz.pl ob-chodzi 10-lecie. Jedna z najstarszych witryn o tematyce kościelnej tworzona jest w Bydgosz-czy i Szczecinie. Każdego dnia odwiedza ją kilkanaście tysięcy internautów. 

Początki portalu sięgają końca 1995 roku, kiedy w Polsce zaczęły powstawać największe portale internetowe i oficjalny serwis Watykanu. W zakresie tematyki religijnej "Mateusz" był w Polsce pierwszy. Pod patronatem "Mateusza" funkcjonuje także internetowa księgarnia. Na stronie dostępne jest też pełne wydanie domini-kańskiego miesięcznika "W drodze" oraz wyb-rane teksty z "Posłańca Serca Jezusowego", "Lis-tu", "Życia Duchowego" i "Zeszytów Formacji Duchowej". Sporym zainteresowaniem cieszy się dział "Pytania o wiarę" "Mateusz" wysyła tak że pocztą elektroniczną czytania razem z krótkim rozważaniem. W tej chwili ma 32 tysiące pre numeratorów.@ KAI
( Prymas Polski spotkał się z premierem Jarosławem Kaczyńskim po godzinnej rozmo-wie o dylematach etycznych w polityce, Unii Europejskiej pracach COMECE - Komisji Episkopatów Wspólnoty Europejskiej premier uznał, że budowa Świątyni Opatrzności Bożej to sprawa narodowa. Temat lustracji księży nie był poruszany.

( 09.08. Prymas Polski spotkał się w ogro-dach ministerstwa rolnictwa z wicepremierem Andrzejem Lepperem. Spotkanie dotyczyło m.in. skutków tegorocznej suszy. 

(.02. 08. w Warszawie spotkali się księża i siostry zakonne udające się do pracy w krajach dawnego ZSRR. W kursie przygoto wawczym wzięło udział 20 sióstr z różnych zgromadzeń zakonnych oraz 9 kapłanów. Na Wschodzie pracuje już około 1300 polskich kapłanów, sióstr zakonnych oraz świeckich wolontariuszy. @© Radio Vaticana 2006) 

( 11.08. Archeolodzy z Gniezna odkryli w podziemiach tamtejszej katedry rzadkie w Europie XII-wieczne mozaiki oraz fragmenty romańskiej budowali, na których stoi dzi-siejsza bazylika prymasowska. Prace archeolo-giczne i konserwatorskie zakończą się jesienią. @© Radio Vaticana 2006)  
( W ogólnonarodowym biadoleniu, że nie umiemy wykorzystać unijnych pieniędzy, do-stało się także Kościołowi. „Rzeczpospolita” pisze, że Kościół nie potrafi sięgnąć po pie-niądze, które UE daje na ochronę zabytków. Cała dotacja unijna na obiekty sakralne to zaledwie 1,2 procent z prawie 8 miliardów złotych na wszystkie polskie projekty. Insty-tucje kościelne złożyły tylko 24 wnioski na ponad 5 i pół tysiąca z Polski.

Wielu duchownych nie umie przygotować wniosku. Niektórzy są nieufni i boją się Unii. Instytucje kościelne po staremu starają się o pie niądze głównie w Ministerstwie kultury i dzie-dzictwa narodowego, chociaż szansę na dotacje ma zaledwie co czwarty wniosek. Finansowe trudności najboleśniej odbiły się na bezpieczeń-stwie świątyń. Tylko nieliczne mają zabezpie-czenia przeciwpożarowe a co roku z powodu p-ożaru przepada 10 kościołów, zaś przez ostatnich 15 lat okradzionych zostało 75 procent kościo-łów, kaplic i cmentarzy.
( 15. 08. Niemal 200 tys. pielgrzymów zgromadziło się pod szczytem Jasnej Góry w uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Ma-ryi Panny. Eucharystii przewodniczył nunc-jusz apostolski w Polsce abp Józef Kowal-czyk. W homilii Prymas Polski przy pomniał, obchodzone ważne rocznice - 86. rocznica Bitwy Warszawskiej, 350-lecie lwowskich ślu bów Jana Kazimierza, 60. rocznica ofiaro-wania Narodu Polskiego Niepokalanemu Ser-cu Maryi oraz 50-lecie Jasnogórskich Ślubów Narodu. Była to także 15. rocznica Między-narodowego Dnia Młodzieży, który odbył się z udziałem Papieża-Polaka.

Wszystkie te akty oddania - przypomniał kard. Glemp - odbyły się w obliczu wielkich niebez-pieczeństw dla Polski: w XVII wieku kraj stanął w obliczu potopu szwedzkiego, a król Jan Kazi-mierz i prymas Andrzej Leszczyński musieli uciekać na Śląsk. W 1939 kraj musieli opuścić prymas kard. August Hlond i przedstawiciele polskiego rządu. Trzecim potopem był system totalitarny, który był potopem ideologii, kłam-stwa i zastraszenia.

W obliczu każdej z tych klęsk naród składał śluby i przyrzeczenia Bogu przez pośrednictwo Maryi. W 1656 r. we Lwowie król Jan Kazi-mierz złożył śluby, zaś Matka Boża została og-łoszona Królową Polski. Zaraz po II wojnie światowej, 8 września 1946 r. kard. August Hlond ofiarował naród Niepokalanemu Sercu Maryi. Akt ten został przygotowany przez Pry-masa Polski w czasie jego wojennej tułaczki w sanktuarium w Lourdes i poprzez ten akt ofia-rowania symbolicznie zakończono potop hitle-rowski. Natomiast 26 sierpnia 1956, pod nie-obecność Prymasa Stefana Wyszyńskiego, zosta-ły złożone Jasnogórskie Śluby Narodu, które sta-ły się początkiem obchodów Tysiąclecia Chrztu Polski.@ KAI 
( W tegorocznym sezonie pielgrzymko wym od 3 czerwca do 15 sierpnia na Jasną Gó rę przybyło prawie 150 pielgrzymek pieszych. Przyszło w nich ponad 107 tys. pątników. To o ponad 11 tys. mniej niż w roku ubiegłym. Jak twierdzą duszpasterze miały na to wpływ: pogoda, emigracja zarobkowa, zwłaszcza mło dych i szerzące się alergie.

Najliczniejszą była 295. Warszawska Pielg rzymka Piesza licząca – w 5 grupach - prawie 17 tys. pątników. 26. p krakowska liczyła 8 tys. osób. Niespełna 8 tys. liczyła 28. pielgrzymka radomska.

Najdłuższą trasę pokonała grupa kaszubska z Helu, która by dotrzeć na Jasną Górę w ciągu 19 dni, przemierzyła 640 kilometrów. Jednak jej trasa nie zakończyła się w Częstochowie. W związku z 25-leciem pielgrzymowania z Kaszub do Sanktuarium pątnicy chcą zdobyć krzyż na Giewoncie. Dotrą tam 20 sierpnia, spędzając na pątniczym szlaku aż 27 dni. Tylko o 20 kilo metrów mniej (620 km) pokonały grupy z Łukę cina i Świnoujścia.

Obok pieszych dotarły także pielgrzymki ro werowe i biegowe. Tych pierwszych było 39, a przyjechało w nich ponad 1,8 tys. osób, to o pra-wie pół tysiąca więcej niż rok tomu. W 8 gru-pach biegowych dotarło ponad 180 osób. Przy-była również pielgrzymka konna z Zaręb Koś-cielnych licząca 24 osoby.@ KAI
( Metropolita gdański, abp Tadeusz Gocłow ski powiedział w Gdańsku, że 'Cud na Wisłą' w 1920 r. i 'Cud nad Bałtykiem' w sierpniu 1980 r. nie byłyby możliwe bez bożej Opatrzności. Koncelebrowana przez abpa Gocłowskiego msza odbyła się w gdańskiej Bazylice Mariackiej w dniu święta Wniebowzięcia Matki Bożej i w 86. rocznicę Bitwy Warszawskiej. W trakcie nabo-żeństwa poświęcono pierwszą w Bazylice Ma-riackiej w Gdańsku drogę krzyżową. Autorem dzieła jest artysta Gennadij Jerszow z Ukrainy, mieszkający od 2001 roku w Polsce. (EB, PAP)
( Ks. Krzysztof Kowal, od czterech lat pro boszcz parafii pw. św. Teresy od Dzieciątka Jezus w Pietropawłowsku Kamczackim zbiera pieniądze na budowę kościoła na Kamczatce.  Budowa świątyni, który będzie mogła pomieś cić 100 osób, kosztuje ponad pół mln dolarów Na terenie parafii żyje ok. pół mln osób, z cze go tylko 50-ciu katolików. Zdaniem probosz-cza tak mała liczba wiernych to wynik braku księży i kościoła - miejsca na modlitwę.

Wierni modlą się w domu proboszcza i kap liczce, która może pomieścić maksymalnie 20 osób, co powoduje, że katolicy są postrzegani przez Rosjan jako sekta. 
Według oficjalnych danych 50 proc. miesz-kających tam Rosjan uważa się za niewierzą-cych. Wśród przyznających się do wiary 40 proc. stanowią prawosławni. Pozostali należą do róż-nego rodzaju sekt, które prężnie działają w Rosji. Zaledwie jeden lub dwa procent to katolicy, któ-rzy na Kamczatkę przyjechali z Białorusi, Ukra-iny i Polski. Obszar parafii jest 3,5 razy większy niż powierzchnia Polski. To najdalej położona parafia rzymsko-katolicka na świecie. @KAI 

( 17. 08 Hanna Gronkiewicz-Waltz kandy datka POj na prezydenta Warszawy i poseł PO Ireneusz Raś, brat sekretarza metropolity krakowskiego ks. Dariusza Rasia. odwiedzili kard. Stanisława Dziwisza. 

Była prezes NBP powiedziała, że z kardyna- łem znają się od wielu lat – spotykali się we Wło szech, w Polsce rzadziej i "trzeba to nadrobić". Kardynał nie chciał odpowiadać na pytania.  

( 23. 08. Na Jasnej Górze spotkali się dy rektorzy i odpowiedzialni za formację nauczy cieli w szkołach katolickich. Inicjatywa orga nizowania dyrektorskich spotkań pojawiła się rok temu, po śmierci papieża Jana Pawła II. Wtedy zrodził się pomysł zjazdów o charak-terze formacyjnym.
W konferencji uczestniczy pół tysiąca osób. Obok spraw związanych z formacją dyskuto-wano o znowelizowanych przez Sejm ustawach o systemie oświaty, informacji oświatowej i ustawie podatkowej. W Polsce jest ponad 450 szkół katolickich prowadzonych m.in. przez zakony i diecezje. Wszystkie należą do Rady Szkół Katolickich, która czuwa nad programami nauczania w swoich placówkach i nad wychowaniem uczniów. @© Radio Vat.

( 24, 08 Ministerstwo Zdrowia zapropono wało zmianę przepisów o pochówku, tak by skremowane ( spalone ) zwłoki można było chować nie tylko w grobach, ale też - na wzór zachodni, - ozsypać w ogrodach pamięci, które powstaną na cmentarzach
Jednak- jak na razie Konferencja Episkopatu Polski nie zmieniła obrzędu, który katolik powi-nien stosować. Chodzi o to, by nie czynić z po-grzebu obrzędu pogańskiego, nie wrzucać np. prochów do Wisły, jak hindusi do Gangesu – wyjaśnia ks. Król szef warszawskich cmentarzy 
( 26. 08. Na Jasnej Górze, odbyło się spot kanie Rady Stałej i biskupów diecezjalnych. Omawiano aktualną sytuację Kościoła w Pols ce w świetle złożonych 50 lat temu Ślubów Narodu także bolesny problem współpracy niektórych księży ze Służbą Bezpieczeństwa i opiekę duszpasterską nad polską emigracją.    Komunikat: Patrz str 1 
Zdaniem abp. Tadeusza Gocłowskiego w lus tracji najważniejsze jest ustalenie konkretnych za sad: „Myślę, że zasadami są trzy problemy: ktoś, kto zobowiązuje się i podpisuje, ktoś sprawoz-danie zdaje i podpisuje, ktoś bierze pieniądze i podpisuje, a wszystko inne to jest wizja tych ube ków, którzy to robią”. 

Podczas obrad biskupi przyjęli specjalny do-kument - memoriał, dotyczący lustracji księży. „Dokument zawiera pewne zasady oceny współ pracy duchownych ze Służbą Bezpieczeństwa, jak należy podejść do poszczególnych przypad ków, bo wachlarz tych kontaktów był szeroki, nie była to rzeczywistość czarno – biała, ktoś współpracował, nie współpracował, ale te kontak ty miały różny charakter i w jaki sposób te kon-takty należy ocenić”, stwierdził ks. Józef Kloch rzecznik Episkopatu. Dokument zawiera zarów-no rozliczenie z bolesną przeszłością, ale też oddaje hołd tym kapłanom, którzy pozostali nieugięci. „Chcemy też w naszym memoriale przypomnieć o dziesiątkach duchownych, którzy zostali zamordowani, którzy byli szantażowani, którzy płacili więzieniem swoją wierność Kościołowi”  

Oprócz lustracji duchowieństwa tematami obrad biskupów są także: opieka duszpasterska nad rzeszą Polaków, którzy wyjechali do pracy za granicę i list na tegoroczne obchody Dnia Papieskiego. 
Memoriał Episkopatu

nt współpracy niektórych duchownych z organami bezpieczeństwa w Polsce w latach 1944-1989 

We wprowadzeniu piszą, że „w związku z publikacjami materiałów pochodzących z ar chiwów Instytutu Pamięci Narodowej, wzros ło zainteresowanie sprawą lustracji duchowień stwa polskiego, a Kościół jest oskarżany o chęć ukrywania trudnej dla niego prawdy, co podważa autorytet Kościoła, osłabia jest jego wiarygodność. Zapomina się, że w czasach totalitaryzmu komunistycznego cały Kościół w Polsce stale sprzeciwiał się zniewalaniu społeczeństwa i był oazą wolności i prawdy.

Biskupi sprzeciwiają się lustracji pozba wionej jasnych zasad, gdyż może ona wyrzą dzić poważną krzywdę wielu uczciwym du chownym, i świeckim. Taka "dzika lustracja" niestety dokonuje się  i wyrządza szkody.

Dokumentacja IPN nie jest pełna i jedyna o minionych czasach. Obok zła, związanego z funkcjonowaniem aparatu inwigilacji i znie-walania, była wielka rzesza ludzi, w tym rów-nież ludzi Kościoła, którzy zdecydowanie sprzeciwiali się złu i mu nie ulegli. Najczęś-ciej tego rodzaju postawy, często heroiczne, nie mają żadnej spisanej dokumentacji.

Istnieje rażąca dysproporcja w ukazywa-niu prawdy o minionej epoce: prawdy o ka-tach i o ofiarach. Tysiące funkcjonariuszy służ by bezpieczeństwa łamało sumienia swoich rodaków, otrzymując za to wynagrodzenie Setki tysięcy osób pełniło funkcje partyjne, utrwalając narzucony narodowi system ko munistyczny. Dziś otrzymują oni za to eme ryturę i są nietykalni. Natomiast "rozliczane" są ich ofiary, z których część rzeczywiście uległa represji i poszła na współpracę wyrzą dzając krzywdę innym, ale przede wszystkim zniewalając siebie i łamiąc własne sumienie, własną godność, własne życie.
Kościół nie boi się prawdy, która wyzwa-la, nie boi się również rzetelnej lustracji, jeżeli to słowo ma oznaczać zmierzenie się z bo-lesną prawdą, prowadzącą do oczyszczenia i pojednania. 
W Kościele nie ma natomiast miejsca na odwet, zemstę, poniżanie człowieka, nawet jeżeli jest to człowiek grzeszny. Jest w nim miejsce dla każdego grzesznika, który pragnie się nawrócić jak Piotr i pomimo słabości chce służyć sprawie Ewangelii.

Memoriał przypomina, jak w świetle nauki Kościoła należy oceniać współpracę niektó-rych duchownych z organami bezpieczeństwa państwa komunistycznego,  latach 1944-1989. zarówno z punktu widzenia teologicznego, jak i duszpasterskiego.

Nie zamierzamy jednak nikogo potępiać ani wymieniać z imienia, lecz chcemy przy-pomnieć zasady, które obowiązują zawsze i wszędzie wszystkich wierzących w Chrystusa i należących do Jego Kościoła. Pragniemy wezwać wszystkich do wejścia na drogę praw dy w osądzie siebie samych i innych. Sama ocena faktów nie jest wydawaniem na nikogo wyroku. Wręcz przeciwnie, jest wezwaniem do wejścia na drogę nawrócenia. Jednakże bez tej oceny rozwiązanie trudnych problemów jest niemożliwe.

1. Opis sytuacji

Podejmując problem, trzeba przypomnieć, że czasy, o których jest mowa, były nazna czone prześladowaniem Kościoła. Przedmio tem szczególnego zainteresowania ówczes-nych władz komunistycznych było ducho-wieństwo. Wówczas każdy duchowny był ob-serwowany przez władze, a nawet nakłaniany do współpracy. Zdecydowana większość opar-ła się, często płacąc za to wysoką cenę. Nie-którzy z prześladowanych zapłacili nawet swo im życiem. Takich duchownych było bardzo wielu.

Po nagłośnieniu postaw ludzi słabych, w imię prawdy należałoby nagłośnić równie mocno świadectwa kapłanów, którzy zostali wierni Bogu, sumieniu i KościołowiTo jest zadaniem Kościoła i jednym z ważnych wy-miarów jego głoszenia królestwa Bożego na ziemi.

Ne możemy zapomnieć o tych, którzy nie sprostali wezwaniu do wierności, podejmując mniej lub bardziej świadomą współpracę z organami bezpieczeństwa. ale tylko Bóg zna do końca okoliczności i motywy ich postępo wania. Bóg oczekuje od każdego z nich indy widualnie wzięcia odpowiedzialności za swoje postępowanie.

2. Ocena religijno-moralna

Punktem wyjścia do określenia zasad reli-gijno-moralnej oceny współpracy są postano-wienia 106. Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski z dnia 24 stycznia 1968 r. Pierwszym aktem, jaki winien być uwzględniony w tej ocenie, jest ustalenie posłuszeństwa kapłanów wobec zarządzeń swego Ordynariusza. Przy-rzekali je bowiem podczas święceń.

Stanowisku Kościoła dał wyraz papież Benedykt XVI przemawiając do kapłanów w katedrze św. Jana w Warszawie: Wierzymy, że Kościół jest święty, ale są w nim ludzie grzeszni. Trzeba odrzucić chęć utożsamiania się jedynie z bezgrzesznymi. To dla zbawienia ludzi grzesznych Chrystus wcielił się, umarł i zmartwychwstał. Potrzeba pokornej szczeroś ci, by nie negować grzechów przeszłości, ale tez nie rzucać lekkomyślnie oskarżeń bez rzeczywistych powodów, nie biorąc pod uwagę różnych ówczesnych uwarunkowań" (25 maja 2006).

a) Zasady ogólne

Świadoma i dobrowolna współpraca z wrogami Kościoła i religii jest grzechem. Trzeba jeszcze dodać, że zawsze jest to grzech publiczny. Jeśli nawet nikt z wiernych o nim nie wiedział, to jednak wiedzieli pracownicy komunistycznych służb bezpieczeństwa. Bóg zaś oczekiwał, że to wobec nich zostanie złożone świadectwo wiary i prawego sumienia.

Samo przyrzeczenie lojalności wobec władzy wrogo nastawionej do Kościoła i religii jest ciosem wymierzonym w ludzkie sumienie. Organom bezpieczeństwa PRL za-leżało nie tylko na przekazywanych wiado-mościach, ale na związaniu sumienia, na zła-maniu tego, kto podpisał współpracę z nimi. 
Szczególną formę tej współpracy stano-wiło donosicielstwo, czyli przekazywanie wiadomości potrzebnych komunistycznym or-ganom bezpieczeństwa celem niszczenia ludzi i środowisk. Donosiciel popełnia również grzech obmowy. bierze odpowiedzialność za krzywdy, jakie zostały wyrządzone innym duchownym i świeckim - na skutek tego, że donosiciel odsłaniał ich słabe strony.

Grzechu donosicielstwa nigdy nie da się usprawiedliwić. Nigdy bowiem nie wolno zamierzać dobra przez czynienie zła, bo dobry cel nie uświęca środków. 
Mechanizm owego zła, którego doskona-lenie zajęło wiele lat pracownikom służb bez-pieczeństwa komunistycznego państwa jest bardzo skomplikowany. Niełatwo uświado mić sobie, jak wielka jest skala wykroczeń tych, którzy faktycznie współpracowali z wro gami Kościoła. Trzeba jednak ukazać wiel kość zła, by dokonać moralnej oceny aktów owej współpracy.

b) Skala współpracy

Współpracownicy służby bezpieczeństwa dzielą się na dwie grupy: tych, którzy pod-pisali zobowiązanie do współpracy i tych, któ-rzy współpracowali bez podpisania formal-nego zobowiązania. Samo podpisanie zobo-wiązania do współpracy, bez względu na przyczyny i motywy, jest grzechem.

Historycy, po żmudnej pracy, mogą usta lić, ilu było takich duchownych w danej die-cezji. Wymaga to jednak wiele czasu. Nadal nie jest wiadomo, co zawiera zachowana doku mentacja, w Instytucie Pamięci Narodowej.

Wypieranie się podpisania aktu lojalności i współpracy jest kłamstwem, a więc złem moralnym, jeszcze większym, gdy zobowią zujący się na piśmie realizował swoje zobo wiązanie w roli tajnego informatora lub współ pracownika. Chodzi tu zwłaszcza o współ pracę świadomą. Jednak nie jest wolny od odpowiedzialności za swoje czyny także ten, którego współdziałanie było tylko pozorne. 
Współpracujący bez formalnego zobo wiązania, byli z reguły źródłem informacji o sprawach Kościoła. Grzech ten obciąża ich sumienia, lecz nie zamyka drogi do naprawy. Uwzględniając społeczny wymiar grzechu i zadośćuczynienia, muszą być gotowi wziąć za to także odpowiedzialność publiczną.

Dotyczy to w pierwszej kolejności tych, którzy zataili swoje kontakty przed przełożo nymi, a zwłaszcza nie wykonywali obowiązku składania do Kurii Biskupiej szczegółowego sprawozdania o wszelkich rozmowach prowa-dzonych z pracownikami organów bezpieczeń stwa lub milicji na spotkaniach, które były organizowane bez urzędowych wezwań. Obowiązek taki wynikał z postanowień 106. Konferencji Plenarnej Episkopatu z 24 stycznia 1968 r.

Współpracujący, wykorzystywani do róż-nych działań, ( wynagradzani) czy to na zasa-dzie stałej lub okazyjnej pensji, czy też w for-mie np. prezentów rzeczowych, wyjazdów za granicę, pomocy w osiąganiu stanowisk, wsparcia dla kogoś z rodziny itp. muszą być oceniani według doniosłości i liczby przeka zywanych wiadomości. Inny bowiem wymiar posiadała współpraca w śledzeniu działalności w Watykanie, inny w Kurii Biskupiej, jeszcze inny w dekanacie, a inny w parafii. Inny w przypadku śledzenia życia kapłanów, a inny - życia świeckich.

Wszystkie te działania należy jeszcze do-datkowo ocenić z punktu widzenia wielkości zła, jakie było skutkiem owej współpracy. Jakkolwiek każda współpraca jest zła, to jednak nie każde działanie musiało być złe w swych skutkach, bowiem czasem mogło być wykorzystane dla dobra innych. Niektórzy współpracownicy załatwiali pozytywne spra-wy innych tylko dlatego, że mieli taką możli-wość, i to też musi być uwzględnione w oce-nie ich działalności, choć jej nie uspra-wiedliwia.
Kolejnym punktem w moralnej ocenie współpracy jest motyw i cel, który skłonił kogoś do podpisania zobowiązania współ-pracy. Jedni czynili to z chęci robienia kariery lub zdobycia pieniędzy. Inni pod wpływem szantażu, a więc ze strachu. Ludzie słabi, nie byli w stanie się sprzeciwić, zwłaszcza gdy ich słabości były znane pracownikom służb bezpieczeństwa, co zasługuje na dodatkowe współczucie, bo żyli oni nieustannie w atmosferze strachu, przed kolejną rozmową ze służbami, i przed środowiskiem kapłańskim, które najczęściej wiedziało o współpracow nikach i odsuwało się od takich osób.

Trzeba też uwzględnić czas trwania współ pracy. przez kilka miesięcy, czy przez wiele lat, czy sam się wycofał, czy do dziś się broni kolejnym kłamstwem, że nie współpracował, czy podjął pokutę za swój grzech, czy szczycił się  swoimi znajomościami. Szczególny wymiar posiadają działania zmierzające do obsady stanowisk w instytucjach kościelnych ludźmi współpracującymi z komunistycznymi władzami PRL. Ta sprawa ujawni się bardziej w najbliższym czasie, gdy badania historyków będą w stanie przynajmniej w pewnej mierze rozliczyć decydentów.

Złem było ujawnianie informacji o osobach świeckich zaangażowanych w życie i działalność Kościoła, korzystania z posług kościelnych, jak przyjmowanie sakramentów czy zamawianie intencji mszalnych. 
3. Droga naprawy

Wyjście z tej współpracy dokonuje się tylko przez nawrócenie, obejmujące nastę pujące etapy: Należy dobrowolnie przyznać się do grzechu wobec Boga i własnego sumienia. Musi to także uczynić wobec tych, których skrzywdził. Należy przeprosić tych, którym wyrządzono krzywdę. Indywidualnie, albo publicznie na forum skrzywdzonego środowiska. Naprawić krzywdy tak w wymia rze materialnym, jak i duchowym. Dotyczy to naprawy zła obmowy i oszczerstwa. Grzech publiczny, musi być wyznany wobec kompe tentnego przełożonego. 
Nawrócenie jest powrotem do Boga i otwarciem się na Jego miłosierdzie w sakramencie pokuty. Po grzechu obowiązuje pokuta na miarę grzechu. Szczególnie zaś trzeba wziąć pod uwagę wielkość publicznego zgorszenia. Pismo święte wskazuje trzy drogi pokuty: modlitwę, post, jałmużnę. Pokuta może zatem dokonać się w różnych formach, jak rekolekcje, pielgrzymka, akty umartwienia i abstynencji, ofiara materialna na rzecz potrzebujących itp. Memoriał nie rozważa się sytuacji, kiedy komuś z duchownych zabrak nie odwagi do przyznania się do grzechu. Wówczas winno być zastosowane prawo kano niczne, które należy do dyscyplinarnej władzy przełożonego kościelnego.

4. Media

Dziennikarze winni być świadomi swej odpowiedzialności przed Bogiem i sumieniem za przekazywane informacje oraz pamiętać o niszczycielskiej sile pomówienia.

Oskarżeni niewinnie mają prawo do obro-ny i mogą z tego prawa korzystać. Jednak czasem o wiele cenniejsze jest milczące.  Je-zus zarówno przed Sanhedrynem, Kajfaszem, Annaszem, Piłatem, jak i Herodem zrezygno-wał z obrony wiedząc, że jest niewinny. Bóg zna prawdę, i dlatego dla człowieka wierzą-cego najważniejszy jest o sąd Boga, który jest sprawiedliwy i miłosierny.

5. Sprawa całego Kościoła w Polsce

Sprawa ta nie jest sprawą tylko jednostek, ani tylko duchownych, którzy zgodzili się na różne formy współpracy, ale dotyczy całego Kościoła katolickiego w Polsce. Posiada wy-miar publiczny i swoimi skutkami odsłania jeden z grzechów, który głęboko zranił Koś-ciół. 
Wszyscy, mając świadomość własnych grzechów, winniśmy prosić Boga o łaskę nawrócenia także dla tych, którzy weszli na ścieżki misterium nieprawości. Trzeba rów nież dziękować Miłosierdziu Bożemu za ot-warte drzwi dla wszystkich czyniących poku tę. Memoriał jest wezwaniem do oczyszczenia pamięci przez nawrócenie i pokutę, a nie przez potępianie. Jest też wezwaniem do wspólnej troski i modlitwy o to, by w życiu osobistym i społecznym, kościelnym i publicznym, zło dobrem zwyciężać.

Podpisali Biskupi diecezjalni

Jasna Góra 25 sierpnia 2006 r. @KAI
( Prezydent Rumunii zaproponował uja wnienie tajnych teczek dotyczących ducho wnych, tak aby historycy mogli zbadać, ja ką rolę Cerkiew prawosławna odegrała w cza sach komunizmu. 
Do kościoła uczęszcza 80 % rumuńskie go społeczeństwa. Historycy uważają, że przed 1989 rokiem Cerkiew miała służalczy stosu nek do komunistycznego reżimu. Securitate często werbowała księży, by donosili na wier nych, a w zamian przymykała oczy na wypeł nione po brzegi świątynie. 

( Co kilka dni dziennikarze serwują zgłod niałej sensacji publice pakiet informacji o ko-lejnym ujawnionym współpracowniku SB.

Przez kilka dni na pierwszych stronach gościł niejaki „Delegat” rzekomo wysoki dzia łacz kościelny czy związkowy, mający dostęp do najważniejszych ludzi Solidarności i Koś-cioła, teraz czytamy, że z SB negocjował Ja-cek Kuroń, prowadził jakieś – pewnie podej rzane – negocjacje. 

Tygodnik „Wprost zarzucił poecie Zbignie wowi Herbertowi współpracę z SB. Wprawdzie red. naczelny „Wprost” przeprosił „wszystkich, którzy poczuli się urażeni”, ale niesmak został.  
Te rzekome kontakty wielu powszechnie cenionych ludzi z SBecją, przypominają mi kon-takt uczniowskich portek z ojcowskim paskiem po wywiadówce w szkle. Jest to kontakt z pewnością realny   Ks. BS

( 28. 08. Metropolita krakowski kard. Sta nisław Dziwisz niespodziewanie odwiedził Fundację im. Brata Alberta w Radwanowi cach i rozmawiał z kierującym nią ks. Tadeu szem Isakowicz-Zaleskim. na temat lustracji. 

"Rozmowa była bardzo życzliwa i konstruk tywna, a wszystkie wątpliwości zostały wyjaśnio ne". Przyjęte stanowisko Episkopatu wobec lus-tracji duchowieństwa jest dla niego ks. Zales-kiego "kierunkowskazem, zgodnie z którym Koś ciół pójdzie w ciągu najbliższych lat w sprawie lustracji". Zdaniem wielu sprawa lustracji nadal będzie dzielić Polaków i zatruwać klimat debaty publicznej 

( 26. 08. Rada Stała Episkopatu Polski. powołała Komisję historyczną, która będzie badała przypadki współpracy duchownych ze Służbą Bezpieczeństwa 

Komisja będzie współpracowała z IPN. W skład zespołu wejdą 4 osoby - duchowni i świec cy. Ich nazwisk nie ujawniono, muszą wpierw wyrazić na to zgodę. Dokładna nazwa komisji, jej skład i kompetencje będą zatwierdzone na zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Pol ski w październiku – wyjaśnia rzecznik Episko patu ks. Józef Kloch.
Przewodniczący KEP abp Mi chalik przyznał, że publikowany dokument episkopatu nt. lustracji może pomóc całemu społeczeńst wu. - Nasz naród jest chory. Musi my to sobie uświadomić. Tym do kumentem dodajemy odwagi zaró wno duchownym, jak i całemu społeczeństwu – podkreślił. 
Natomiast podczas spotkań z duchowieńst wem archidiecezji w dniach 29-31. 08 mówił: Nie możemy ulec manipulacji tych ludzi, którzy byli mocodawcami tajnych współpracowników i donosicieli. W ich rękach znajdują się dzisiaj strategiczne sektory ekonomii i gospodarki na-szego kraju. Ci ludzie wciąż mają wpływ na życie w Polsce i za wszelką cenę chcą się utrzy-mać przy swoich lukratywnych posadach.  Poin-formował, iż ma powstać ogólnopolska komisja współpracująca z Instytutem Pamięci Narodo-wej, w skład której wejdą duchowni oraz histo-rycy świeccy. Komisja ta ma dokładnie zbadać i wyjaśnić sprawy współpracy duchowieństwa ze służbami bezpieczeństwa PRL.@KAI 
Z kolei abp Józef Życiński podkreślił, że nie wolno czynić z dawnych funkcjonariuszy SB  ar bitrów moralnych. Odniósł się w ten sposób do wydanego dziś orzeczenia Sądu Lustracyjnego, które stwierdza, że wieloletni profesor KUL-u Adam Biela nie był tajnym i świadomym współ pracownikiem SB. Jego zdaniem klasyfikacje i zapiski byłych funkcjonariuszy SB nie powinny być podnoszone do rangi kryterium prawdy czy najwyższej zasady ocen moralnych. @KAI
( 28. 08. Wiceprzewodniczący Konferen cji Episkopatu Polski, arcybiskup Stanisław Gądecki zaapelował o poparcie w wyborach sa morządowych kandydatów, którzy "należy cie doceniają potrzeby edukacyjne wsi. Zada niem władz samorządowych winno być uakty wnianie i usprawnianie działalności licznych instytucji doradztwa i szkolenia rolniczego". 

( Od 14. 08.. po raz 21 tysiące ludzi ucze stniczyły w największej prawosławnej pielg rzymce w Polsce z Białegostoku na Świętą Górę Grabarkę. 
Pielgrzymowali również prawosławni z Bia-łowieży, Warszawy, Jabłecznej, z Sokółki i z in nych miejscowości. Święta Góra Grabarka jest jednym z najważniejszych sanktuariów prawos ławnych w Polsce. @KAI
( Radio Maryja, nadal wikłające się w spory polityczne, po raz kolejny okazało się amboną nieprawdy. Raz, gdy jego felietonista Michal kiewicz mówił m.in.: "Od tyłu zacho dzą nas Judajczykowie, próbując wymusić na naszym rządzie zapłatę haraczu zwanego dla nie poznaki rewindykacjami". Prokuratorzy uzna li wprawdzie, że jego felieton z 29 marca nie wskazuje "na świadome wyrażenie pogar dy, ośmieszenie czy uwłaczanie", a autor "nie negował i nie zaprzeczał zbrodniom nazistows kim". ale były pokajania i przeproszenia. 
Teraz znów, Antoni Macierewicz na ante nie telewizji Trwam zarzucił agenturalne uwik łania byłych szefów polskiej dyplomacji. Były wprawdzie sprostowania, tłumaczenia, ostra reprymenda ze strony ministra, ale po raz ko lejny na antenach podkreślających z lubością swoją katolickość została pogwałcona zasada przyzwoitości, podstawowa dla demokracji. 
Cynicznie pokazuje się bezsilnemu społeczeń stwu, że wolno zrobić wszystko, co jest wyko-nalne ze względu na posiadaną formalnie wię kszość. Zwłaszcza można mieć w nosie oby czaje i niepisane zasady przyzwoitości, w do-wolny sposób i w dowolnym momencie zmie-niać reguły gry, od regulaminu matury do pra-wa wyborczego. Można manipulować regula-minem Sejmu. Można okazywać lekceważe-nie wszelkim autorytetom, i to już nie tylko lu dziom zasłużonym dla przebrzydłej III RP czy profesorom prawa skażonym jakoby komu-nistycznym myśleniem, ale nawet nieskazitel-nym, czołowym weteranom walki o wolność. można każdego opluć i jeszcze dowodzić, że właściwie nic się nie stało. 
Tylko dlaczego to dokonuje się na ante nach nadużywających Imienia Maryi? i głoszą cych się katolickimi? I to przy milczeniu Epis-kopatu?  Tego nie rozumiem ks. BS ..
Klęcząc - stojąc, do ręki  czy do ust? 

W 2995 r. nakładem Wydawnictwa M. ukazała się książka kardynała Josepha Ratzin gera „Eucharystia. Bóg blisko nas”, w której tak pisze o przyjmowaniu Komunii św:

Kwestia, którą przeanalizujemy, dotyczy komunii świętej: klęcząc — stojąc, do ręki — do ust. 
Po pierwsze, chcę powiedzieć, że możliwe są oba warianty i proszę kapłanów o wyrozu miałość i uznanie wyboru każdego człowieka. Ponadto Was wszystkich proszę o tolerancję, by nie osądzać drugiego, który zdecydował się na inną określoną formę. Zapytacie: Czy tolerancja jest tutaj właściwą odpowiedzią? Czy nie jest ona — w przypadku Najświętsze go Sakramentu — nie na miejscu?

Otóż wiemy, że do IX wieku komunię św. przyjmowano w pozycji stojącej i do ręki. To nie musi oczywiście oznaczać, że tak zawsze ma być. Wielkość i piękno Kościoła tkwi w tym, że on się rozwija, dojrzewa i głębiej pojmuje ta emnicę, dlatego nowy kierunek w rozwoju, któ-ry zaczął się po IX wieku — jako wyraz bojaźni Bożej — ma swoje racje i przyczyny. Z drugiej strony musimy jednak powiedzieć, że nie może być mowy o tym, jakoby Kościół przez 900 lat niegodnie sprawował Eucharystię. Czytając teksty Ojców Kościoła, widzimy, w jakim duchu bojaźni Bożej przyjmowali oni komunię świętą.

Bardzo piękny tekst z IV wieku odnaj-dujemy u Cyryla Jerozolimskiego. W swoich katechezach chrzcielnych opisuje, jak powinni się zachowywać przyjmujący komunię świętą: mają więc podejść, zrobić ze swoich rąk tron, czyli położyć prawą na lewą, tak by utworzyła tron dla Króla, a jednocześnie przedstawiała krzyż. Chodzi mu o ten symboliczny wyraz pe-łen piękna i głębi: ręce człowieka tworzą krzyż będący tronem, ku któremu pochyla się Król. Wyciągnięta otwarta dłoń może w ten sposób stać się znakiem postawy człowieka wobec Pana. Człowiek otwiera dla Niego swoje dłonie, by stały się narzędziem Jego bliskości, tronem Jego aktów miłosierdzia w tym świecie

Nie na miejscu jest kłócić się o taką czy inną postawę. Nie powinniśmy przy tym zapominać, że nie tylko nasze ręce są nieczyste, ale także język i serce, oraz że językiem często bardziej grzeszymy niż rękami. Największym aktem odwagi, a jednocześnie wyrazem miłosiernej dobroci Bożej jest to, że może Go dotknąć nie tylko nasz język czy ręka, ale także nasze serce; że Pan w nas wstępuje, chce żyć w nas i z nami; że od wewnątrz pragnie być centrum naszego życia i jego przemianą.

Patrz: http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr396/04.htm
Prasa katolicka w Polsce

W Polsce, w latach 1936/37, wydawano 199 czasopism katolickich o łącznym nakła dzie 2,4 mln egzemplarzy. Stanowiło to nie mal 27% gazet. Czyli co czwarta sprzedawana w kiosku gazeta była gazetą katolicką.

W powojennych komunistycznych czasach pisma, na których istnienie zgadzali się komu-niści, wychodziły w bardzo ograniczonych nak-ładach; Masowy czytelnik został odzwyczajony od sięgania po prasę religijną. Jednak trudno byłoby mówić o tożsamości katolicyzmu pols-kiego bez takich pism jak: Tygodnik Pows-zechny, Znak czy Więź. 
Można było się spodziewać, że po 1989 r. nastąpi masowy wzrost czytelnictwa prasy kato lickiej. Tak się jednak nie stało. Zwyciężał nie ten wydawca, który miał cenniejszą ofertę, lecz ten, kto schlebiał niewyszukanym gustom odbior ców oraz dysponował kapitałem umożliwiającym finansowanie drogich kampanii promocyjnych. 
Dziś pod względem czytelnictwa prasy katolickiej pozostajemy w dalekim ogonie na-wet za zlaicyzowanymi krajami zachodniej Eu ropy. W Niemczech łączny nakład gazet kato lickich wynosi 9 mln egzemplarzy, we Francji 5 mln, a w katolickiej Polsce zaledwie ok. 2 mln. Stanowi ok. 3% czasopism wydawanych w naszym kraju. Tylko co 30. sprzedawana w kiosku gazeta jest katolicka. 

Tymczasem najbardziej znane tygodniki ka tolickie: Gość Niedzielny, Niedziela czy Prze wodnik katolicki – nie mówiąc o Posłańcu Serca Jezusowego – nie odbiegają poziomem od swych zagranicznych odpowiedników. 
Podobnie jest z radiofonią katolicką. Choć nie mal każda diecezja ma własną rozgłośnię radio wą, to ich słuchalność jest zaledwie kilkupro centowa, a niekiedy mieści się w granicach błę du statystycznego. Sytuację ratuje nieco Radio Maryja, które ma pokaźną (około 3 mln) grupę stałych słuchaczy.
Autor MARCIN PRZECISZEWSKI – jest re daktorem naczelnym Katolickiej Agencji Informa cyjnej; konsultorem Rady Konferencji Episkopatu Polski ds. Środków Społecznego Przekazu. Związa ny z ruchem „Wiara i Światło”. 

( Od stycznia katolicka TV Puls wystartuje z nowym programem i być może nowym logo, ale będzie przestrzegać chrześcijańskich wartości. 
W ramówce będzie Serwis informacyjny, dobre filmy, publicystyka i co najmniej jedna go dzina ściśle katolickiego programu na dobę. Strategicznym inwestorem jest od kilku tygodni medialny potentat Rupert Murdoch. Nie określa on górnego limitu inwestycji w stację kontrolo waną przez franciszkanów. Umowa z News Corp gwarantuje zachowanie chrześcijańskiego charakteru stacji. Murdoch zabiega też o prze jęcie TV4, ale najprawdopodobniej nie otrzyma zgody KRRiT.

Z Archidiecezji i Parafii 
( W Przemyślu w dniach 22-23 lipca, od-była się 2 edycja „Święta Miodu”. W kościele Ojców Karmelitów została odprawiona Msza św. w intencji pszczelarzy oraz hodowców winnic. Przewodniczył i homilię wygłosił, ks. Wacław Partyka. Poświęcił też sztandar Związ ku Pszczelarzy Ziemi Przemyskiej. 
( 2.08. w Dukli uroczystościom odpusto wym Matki Bożej Anielskiej przewodniczył  sekretarz Watykańskiej Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych abp Edward Nowak.
( 9 09. biskup zamojsko-lubaczowski Jan Śrutwa zrezygnował, dość niespodziewanie  z powodów zdrowotnych z urzędu biskupa die cezji. Był bpem od 1984 roku; od 1992 pierw szym ordynariuszem. nowopowstałej diecezji. Jego następcą został mianowany bp Wacław Depo. 

( W Przemyślu zakończyło się Salezjańs kie Lato 2006 Odbyły się Cztery koncerty, w różnych konwencjach. występy trzech mło-dych artystów: organisty Tomasza Bębenka, skrzypka Marcina Suszyckiego i wiolonczelis ty Karola Marianowskiego. Koncert Musica Baroc ca Italiana odbył się we wnętrzu kościoła oo. Karmelitów, najbliższego architektonicznie i akus tycznie włoskim wzorom tego okresu 
Na zakończenie tygodnia w Archiwum Pań-stwowym otwarto wystawę obrazów przemys-kiego malarza z pierwszej połowy osiemnastego wieku Mikołaja Tereinskiego, połączoną z kon-certem polskiej muzyki klawesynowej w wyko-naniu Marka Toporowskiego. Tereinski jest re-prezentantem późnego baroku w malarstwie. Był barwną postacią. Duchowny greckokatolicki, proboszcz parafii na Przekopanej, który wszakże nie popełnił w życiu żadnej ikony (przynajmniej nic na ten temat nie wiadomo), natomiast prze-myskie i okoliczne kościoły rzymskokatolickie z tego okresu pełne są jego prac. 
Przy okazji wypożyczenia krasiczyńskich fe-retronów, właśnie autorstwa Tereińskiego na tę wystawę, udało się ustalić, że także on nama-lował obraz  bocznym ołtarzu po lewej stronie kościoła, obok ambony.
Niewątpliwie posiadał duży talent malarski, sprawnie posługując się pędzlem, chociaż nie wszystkie jego dzieła reprezentują taki sam poziom. Niektóre prace noszą znamiona malo-wania naprędce, co prawdopodobnie było wynikiem zbyt dużej ilości zamówień. Np. kla-sztor oo. Karmelitów zamówił u Tereinskiego sto płócien, z czego wykonanych zostało około trzydziestu, Sprawa zakończyła się w sądzie i nie był to jedyny sądowy epizod w burzliwym życiu przemyskiego Rubensa. Podobnie w są-dzie zakończyła się sprawa malowania obrazów dla kościoła w Krasiczynie Adam ERD
( W tegorocznym Wielkim Odpuście w Kal warii Pacławskiej uczestniczyło kilkadzie siąt tysięcy wiernych oraz blisko 400-osobo wa grupa pątników ze Lwowa, Mościsk i Gródka Jagiellońskiego.

Zgodnie z tradycją poszczególnym Mszom przewodniczyli biskupi przemyscy: bp Marian Rojek w homilii wskazał Kalwarię jako miejsce szczególne, gdzie Maryja ukazuje człowiekowi drogę do Jezusa, zwłaszcza w chwilach znie chęcenia rezygnacji, 
( 14.08. Abp Józef Michalik w kazaniu wygłoszonym w Kalwarii, nawiązując do sprawy lustracji, poinformował, że 25 sierpnia w Częstochowie podczas obrad Rady Stałej Konferencji Episkopatu Polski i Biskupów Diecezjalnych, będą omawiane problemy związane z lustracją. 
Pozytywnie ocenił postawę Güntera Grassa, który przyznał się do winy, poruszył też aktualne problemy skrytykował wystawę berlińską "Wy-muszone drogi. Ucieczka i wypędzenie w Eu-ropie XX wieku". " wszystkie przesiedlenia i wypędzenia – Polaków, Ukraińców, Łemków, Ormian czy Niemców – związane z II wojną światową (...) są bolesną i dramatyczną konsek wencją napaści hitlerowskiej na Polskę i Eu-ropę", – trzeba głośno mówić, że z Niemiec wy-szło nieszczęście XX wieku i stamtąd powinno pójść odnowienie i promocja braterstwa. 
( W Rzeszowie w sąsiedztwie stacji benzyno wej i ruchliwego skrzyżowania przy ul. Marszał kowskiej przy nowym rondzie, które  będzie no siło imię Jana Pawła II. stanie Jego pomnik. Pod popiersiem wykonanym z mosiądzu znajdą się słowa autorstwa Karola Wojtyły z jego wizyty w Rzeszowie w 1991 r.: "Aby dom naszego życia pozostał utwier dzony na skale, którą jest Chrystus”.
 ( 20. 08. abp Józef Michalik konse krował nowy kościół dojazdowy w Kupiaty czach w parafii Herma nowice, wybudowany w krótkim czasie wiel kim na kładem pracy i zaanga żowania miejscowej wspólnoty.

( W Jarosławiu, rozpoczął się Festiwal: „Pieśni naszych korzeni” – Dni Muzyki Dawnej. W nieszporach rozpoczynających Dni uczestni czył abp Józef Michalik.
Program przewidywał m.in: 

W niedzielę, 20 sierpnia, liturgię grec kokatolicką w cerkwi konkatedralnej pod prze wodnictwem abpa Jana Martyniaka, śpiewał lwowski chór Osanna studyckiej Ławry św. Jana 

(21 sierpnia, w kościele OO. Reformatów 
Norbert Rodenkirchen Niemcy wykonał  reci tal fletowy improwizacje na temat średnio wiecznych hymnów i antyfon)

(22 sierpnia, w Bazylice OO. Dominika nów śpiewy dramatyczne konfraterni XIII w.

(23 sierpnia, w Kolegiacie Hymny bizantyj skie na święto Zaśnięcia NMP wykonał Chór Tropos, z Grecji

(24 sierpnia, w Auli PWSZ Joseph Malo-vany, kantor synagogi nowojorskiej przy Pią-tej Alei wykonał żydowskie pieśni liturgiczne

(25 sierpnia, w Opactwie SS. Benedykty-nek wystąpiło Bractwo śpiewacze z Andavi – Hiszpania. 

(26 sierpnia, w Bazylice OO. Dominika-nów kilka zespołów: Cantus Polonicus, Har monologia, Chór Festiwalowy pod dyr. Toma sza Adamusa wykonało instrumentalną i wo kalną muzykę polskiej reformacji

(27 sierpnia, w - Katedra w Przemyślu od była się Msza gregoriańska pod przewodnic-twem bpa Adama Szala. Śpiewali kantorzy pod kierunkiem Roberta Pożarskiego.

( 17.08. w Zadwórzu na Ukrainie, przy zbiorowej mogile Polaków poległych w bit wie 17 sierpnia 1920 roku, została odprawio na Msza święta pod przewodnictwem biskupa diecezji charkowsko-zaporoskiej ks. bpa Sta nisława Padewskiego. Blisko tysiąc pielgrzy mów, w tym delegacje z Polski: harcerze z Leżajska, „Młodzi Strzelcy” z Kolbuszowej, harcerze z Przemyśla. W Przemyskiej grupie uczes tniczył ks. prał. Stanislaw Czenczek, który wygłosił okolicznościową homilię podczas Eucharystii.. 

( 25.08. W archikatedrze Przemyskiej od był się powakacyjny Dzień Wspólnoty Ruchu Światło-Życie. Eucharystii przewodniczył i wygłosił okolicznościowe kazanie bp Marian Rojek. 
( Stowarzyszenie Profilaktyki i Wspiera nia Rozwoju Osobowości Dzieci i Młodzieży «WZRASTANIE» w Przemyślu organizuje dla dzieci i młodzieży KONKURS PLAS TYCZNY, LITERACKI ORAZ KRÓTKICH FORM TEATRALNYCH I MU​ZYCZNYCH pod hasłem: „Moje wzrastanie ku pełni czło​wieczeństwa”. 
( Siostry karmelitanki i policja w Prze-myślu ratowali niedoszłą samobójczynię z Warszawy, 27-letnią Magdalenę T. 
Dzwoniła ona do sióstr, podobnie jak wiele osób, z prośbą o modlitwę. Czyniła to już wcześniej. Ok godz. 11 zatelefonowała i prosząc o modlitwę, powiedziała, że chce popełnić sa mobójstwo. Siostry powiadomiły o tym Policję w Przemyślu, ci  komendę stołeczną. Udało się ustalić adres. Patrol policyjny mieszkaniu przy Jana Pawła II. znalazł kobietę. Relacje prasy są rozbieżne: Chyba jednak była przytomna, zacho wywała się normalnie, nie było potrzeby zabie rać jej do szpitala. Dla warszawskich policjan tów to jedna z setek rutynowych interwencji. 
( 26-27. 08. Odbyły się w Przemyślu ko lejne dni świętego Wincentego, patrona mias ta. O 12.30 w kościele OO. Franciszkanów odbyła się uroczysta Msza św. w intencji mia sta, po niej – jak każe tradycja - ulicami sta rego miasta Franciszkańską, Rynkiem, Kazi mierza Wielkiego, przeszła procesja z relik wiami świętego, które od XVI wieku spo czywają w kościele Franciszkanów. 

W sobotę drużyna Wojów Piastowskich wraz z innymi grupami rycerskimi z Polski odegrały historię z 1657 r., kiedy na miasto naje chały wojska księcia Rakoczego z Siedmiogro du. Przemyśl wtedy ocalał, jak wierzą miesz kańcy, po tym jak relikwie świętego Wincentego wy-stawiono w jednej z miejskich bram.

Były też inne atrakcje: na rynku został roz bity XVII-wieczny obóz, w którym koczowali rycerze, Kozacy i Tatarzy. Odbyły się także po-kazy ich umiejętności, Był jarmark rozmaitości, zabawy dla dzieci, zawody sportowe koncerty i występów zaproszonych zespołów, a także Teat ru Kulinarnego, upieczono gigantyczny herb miasta, czyli przemyskiego niedźwiadka.
29-31. 08 w trzech ośrodkach Archidiece zji  odbyły się jesienne kongregacje dla księ ży, głównie katechetów. Na początek ks. prof. Stanisław Haręzga przeprowadził nabożeńst wo biblijne i wygłosił homilię. Potem ks. prof. dr hab. Roman Murawski z UKSW w Warsza wie, wygłosił referat pt. „Istota, specyfika i ko nieczność katechezy parafialnej w kontekście dobrego przygotowania do sakramentu bierz mowania i małżeństwa”. 
Po dyskusji były komunikaty. Na zakoń czenie ks  Arcybiskup omawiał sytuację Koś cioła w Polsce. Jego wypowiedź o lustracji czytaj str: 13. Mówł też o katechezie :

Powinna odbywać się w trzech komplemen tarnych środowiskach: w rodzinie, w parafii i w szkole. Po zachłyśnięciu się powrotem kateche zy do szkoły nadszedł czas, aby zwrócić większą uwagę na katechezę przy parafii. Czeka nas wy pracowanie konkretnego programu katechezy przy parafialnej, który będzie odpowiedzią na bieżące wyzwania.  @KAI
2.09. odbyła się V Podkarpacka Pielgrzym ka Honorowych Dawców Krwi na Kalwarię Pacławską. Początek o godzinie 9.00.
( 1 09. W Dubiecku-Wybrzeżu zakończył się kilkudniowy XIII Zlot Katolickiego Sto warzyszenia Młodzieży Archidiecezji Prze-myskiej, z udziałem 110 KSM-owiczów zróż-nych stron archidiecezji, w tym Zarząd Die-cezjalny i alumni WSD w Przemyślu. 

( W tym tygodniu załatwiono ostatecznie sprawę rzeźb trzech aniołów do kościoła w Tarnawcach. 
Czterej komitetowi: Piotr Kochanowicz, Stanisław Rodzeń, Edward Stawarz i Majka wraz z ks. proboszczem rozliczyli u p. Świgonia w Łowcach koszt dostarczonego mu budulca z drewna pozyskanego na cele kościelne z lasów gromadzkich w Chołowicach i Tarnaw cach oraz koszt wykonanych rzeźb aniołów.  W rezultacie p. Świgoń wykona jeszcze 3 „chmurki” maskujące podstawy rzeźb oraz portret papieża i we własnym zakresie zabierze budulec. We środę wieczorem wszystek budulec; 120 krokwi i ok 8 m3 desek zabrał z tartaku w Chołowicach. Obecnie należy rzeźby zamontować na ścianie frontowej kościoła, wy konać podświetlenie i rozliczyć się za przetarcie, kloców. Na ten cel zostanie przeznaczona taca z odpustu w Tarnawcach. w dniu 1.10 br. Całkowity koszt tej inwestycji wynosi ok. 11 tys. zł. z czego ok. 80% pochodzi z prze-kazanego przez Zebrania Wiejskie drewna. 
Wszystkim zaangażowanym w doprowadze nie do końca tej sprawy składam, w imieniu mieszkańców Tarnawiec, serdeczne Bóg zapłać. Ks proboszcz.    
Z życia Parafii

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 19  nakład 400  egz Str. 24  koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie wakacje 2006 
e-mail:Stabar1@poczta.onet.pl
Do małżeństwa przygotowują się

Wojciech PICH  z Tarnawiec
Aneta STAJNMEC  z Nehrybki
Grzegorz  BAJDA  z Chołowic  
Magdalena GĄSKA  z Krzywczy 

MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI
15.07.
Grzegorz STANISZEWSKI z Błażowej 
Małgorzata KISIEL Z  Rzeszowa 

5.08.

 Paweł GĄSOWSKI z Wołomina 
Joanna GROŃSKA z Przemyśla
12.08.

Piotr TOMASZEK z Dybawki

Justyna RUDNIK  z Przemyśla 

13.08.

Michał DZIAD z Zarzecza 
Anna TURZYŃSKA z Krakowa

19.08.
Jacek ZGARDA  z Kalisza 

Małgorzata DUDA z Krasiczyna
Marek PŁUCIENNICZEK  z 

Agnieszka MATUSIEWICZ Z Pałkowiec  

26.08

Przemysław MARTYŃSKI ze Śliwnicy 

Marzena DUŻY  z Tarnobrzega 

Paweł DUSZYŃSKI  z Warszawy

Katarzyna SPODAR z Pikulic 

27.08.
Damiam GAWORSKI  z Korytnik 

Lidia KATAN ze Śliwnicy 
14. 08. 2006    ZMARŁ
Leszek KOCHANOWICZ l 49 z Tarnawiec

pogrzeb w Tarnawcach 17.08 g. 16,00  
Msze św. od uczestników pogrzebu:28-31. 08. 
16. 08.2006   ZMARŁ 

Stanisław TROJAŃSKI  l, 54 z Korytnik 

Pogrzeb w Korytnikach 18.08 g. 15,00 

Msze św. od uczestników pogrzebu: 1, 3-5. 09. 

1.09. 2006 ZMARŁA

Teresa SROGI  l. 76 z Korytnik
Pogrzeb w Korytnikach 3.09.g. 15,00 Msze św,. od uczestników pogrzebu od 4.09 

Za tydzień Odpust w Mielnowie o godz. 14,00.

Mielnów to nie-wielka wioska z bez stylową XIX w. cer kiewką, resztami dwo ru, położonego na wy-sokiej skarpie Sanu, re sztami dworskiego par ku odnawianego ostat nio przez sołtysa, W cerkwi, dziś kościele, kilka zabytkowych ob razów, m.in. obraz Ma tki Bożej, postrzelany podczas walk polsko-ukraińskich. Kilkakrot-nie występował w serialu „Plebania” 
Opiekunem kościoła, od kilkudziesięciu lat jest p. Paweł Dańko, długoletni – o naj-dłuższej w całej okolicy kadencji sołtysa wio-ski. Po nim funkcję tę pełni, młodszy o kilkadziesiąt lat, Roman Dańko. Przy kościele działa prężna schola dziewcząt. Z wioski po-chodzi dwóch kleryków. Jeden zakonny Za rok będą jego prymicje. 
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  18,30 
W kościołach dojazdowych: 

od przyszłego tygodnia – jak w ub. roku 
Środa 16,30 Chołowice,         17,30 Mielnów 

Czwartek 16,30  Tarnawce 17,30 Korytniki, 

Ofiary
Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Dla wpłat zagranicznych:: INGBPLPW66 1050 1546100000  1200757050

Z powodu przekształcenia „Wieści” z tygod nika w periodyk( ukazuje się nieregularnie), niektóre wpłat kopertowe mogą mi umknąć, za co z góry przepraszam. Ofiary są jednak doliczane do składek niedzielnych. 

Ostatnie wpłaty:

A. Kustra 
Dyb. za rusztowanie 
100 

                  Składam serdeczne „Bóg zapłać” 

WITAJ SZKOŁO ! 

Resort edukacji przygotował nowelizację us tawy o systemie oświaty. Przewiduje możli-wość wprowadzenia w szkołach jednolitych strojów. Minister edukacji Roman Giertych powiedział że, o tym, czy w danej szkole będą wprowadzone jednolite stroje i jak będą one wyglądać będzie decydować każda szkoła sa modzielnie. Projekt przewiduje także m.in. na-danie nauczycielom statusu funkcjonariuszy publicznych, obligatoryjnego tworzenia w szko łach rad rodziców, wprowadzenia monitoringu w szkołach oraz obowiązku zabezpieczenia komputerów szkolnych przed niepożądanymi treściami. @PAP
Szkolne mundurki obowiązują w różnych krajach Ameryki Łacińskiej, gdzie na tle szaro burej nędzy białe koszule (bluzki) i granatowe spodnie (spódniczki) wyglądają czysto i este tycznie. Widok dzieci w mundurkach raduje oko starszych, jest w nim coś sympatycznego. Nie jeden chętnie cofnąłby się do młodości i założył mundurek, byle tylko powrócić do dzieciństwa.
Jednak inicjatywa „mundurków” budzi u niektórych osób obawy: Czy to nie chęć ujednolicenia nie tylko stroju, ale i przekonań, sposobu myślenia i mówienia:  Czy nie jest to – jak się wydaje się - pierwszy krok do ujedno licenia myślenia i postępowania obywateli. A to budzi niepokój. 
[image: image49.bmp]Czy byłbyś za wprowadze niem mundurków w szko le, w której uczy się Twoje dziecko lub uczysz się Ty sam?

Tak           58% 

Nie           39% 
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Nie mam zdania     2% 

 Ogółem głosów: 50107

1 sierpnia Dzień pamięci

Rocznica wybuchu Powstania Warszaw-skiego nabiera rangi święta państwowego, Przy okazji święta, pamięci zbiorowej została przywrócona wiedza o Powstaniu, o jego lu-dziach. W prasie nie brakło, a w księgarniach pojawiło się wiele publikacji specjalnie na tę okazję napisanych, także książeczek dla dzie-ci. To, że historia została tak mocno ożywio-a.,jest w porządku
Jednak, chyląc głowę przed bohaterstwem powstańców nie można nadal, jak to się dzieje od lat, nie stawiać prostych pytań o sens wybu chu tego Powstania, o wymiar strat, jakie ono za sobą pociągnęło.

Oby pozostało ono „ostatnim wielkim pols kim zrywem romantycznym”. I oby nie nastę powało dalsze oddalanie się romantycznej Pol ski o której się śpiewa, od pragmatycznego Zachodu, na który się ucieka dla pieniędzy.
Tegoroczne lato
Udowodniło, że Europie grozi katastrofal ne ocieplenie klimatu. Chyba mają rację ucze ni twierdzący, że tylko natychmiastowe i zna czące zmniejszenie emisji dwutlenku węgla do atmosfery, może nas uchronić przed takimi upałami takie jak tegoroczne, które powoli stają się normą. Będą one występowały każ dego lata. Np. w 2003 roku, w wyniku upałów zmarło 25 tys. Europejczyków. Do roku 2080 chłodne zimy w naszym regionie praktycznie zanikną, a średnie temperatury latem będą o 10 proc. większe niż do tej pory.

Latem 2005 Hiszpanię dotknęły wyjątko we susze, rok był najsuchszy od 60 lat i roz-począł cykl susz, które będą trwały przez kilka następnych lat. 

Należy najszybciej zredukować emisję do atmosfery dwutlenku węgla - głównego gazu powodującego efekt cieplarniany. Rządy jed nak nie rozumieją tego: Nasz polski zakłada, że w latach 2008-2012, emisja dwutlenku węgla w Polsce wzrośnie o 17 proc. w porównaniu z emisją w latach 2005-2007.
O rekompensatach dla rolników poszko-dowanych przez susze czytaj str: 24,25.

Rząd podzielił unijne pieniądze
Chodzi 60 mld euro, na jakie w latach 2007-13 możemy liczyć z Unii. Z tej sumy do podziału między polskie województwa jest aż 15,9 mld euro. Te pieniądze pójdą na wsparcie małych firm, remonty i budowę dróg, szkół i oczyszczalni, szkolenia. Gra, jak je dzielić - to gra o miliardy. Po akceptacji Narodowej Strategii Spójności przez rząd plany wydawania pieniędzy z Unii pójdą do Brukseli. Jeżeli Komisja Europejska nie dopatrzy się w nich nieprawidłowości, będą zaakceptowane.
Na Podkarpacie w latach 2007-2013 trafi 1 mld 117,5 mln euro. Na jednego mieszkańca naszego regionu przypadnie 532,6 euro. Pod tym względem jesteśmy trzecim wojewó-ztwem w Polsce, które najbardziej skorzysta na unijnych funduszach. Marszałek Leszek Deptuła nie ukrywa zadowolenia  ale martwi się ich wykorzystaniem. - Teraz rocznie bę-dziemy musieli przerobić 880 mln zł, a w poprzednich dwóch latach była to kwota 740 mln zł. Aby skorzystać z funduszy, trzeba mieć wkład własny i to niemały, bo 350 mln zł, czyli tyle, ile wynosi nasz roczny budżet. Mogą być z tym kłopoty organizacyjnie województwo jest przygotowane, żeby wykorzystać całą kwotę. Problemem może być tylko to, czy będzie nas stać na tzw. wkład własny. - nie ukrywa marszałek.

Na Podkarpacie trafi również 475 mln eu-ro z 2,2 mld euro przeznaczonych dla pięciu województw z programu operacyjnego "Roz wój Polski wschodniej"., czyli na jednego mie szkańca Podkarpacia przypadnie 220 euro. 
Na co wydamy te  pieniądze? 
- rozbudowa lotniska w Jasionce (300 mln zł), organizacja transportu w obszarze metro politalnym (47 mln zł), kompleks naukowo-dydaktyczny Uniwersytetu Rzeszowskiego (32 mln zł), nowy stadion w Rzeszowie (14 mln zł), centrum sportów wodnych na Poli technice Rzeszowskiej (10 mln zł) budowa dróg, łączących województwo podkarpackie ze świętokrzyskim i lubelskim, rozwój szerokopasmowej sieci internetowej

Przez pierwsze trzy lata nie powinno być trudności z ich wykorzystywaniem, problemy mogą się pojawić później, by przerobić rocz nie ponad 800 mln zł. Jednak do tej pory samorządy bardzo dobrze sobie radziły. To ostatni moment na skorzystanie z tak dużych funduszy. Po wejściu do UE nowych państw Polska nie dostanie już takich kwot.

Już w 2008 r. samorządy będą mogły dos tawać pierwsze zaliczki z UE. To powinno odciążyć ich budżety.

Wiceminister rozwoju regionalnego Wła-dys aw Ortyl, związany z Podkarpaciem, nie podziela obaw, że to Warszawa będzie prze znaczała pieniądze na inwestycje na Podkar- paciu, bo w będą również przedstawiciele marszałka i wojewody, a rząd pracuje nad zmianami w ustawie o finansach publicznych, by do inwestycji, oprócz samorządów i fun-duszy unijnych, w dużym stopniu mogło włą-czyć się państwo. - Poza tym zmniejszyliśmy udział środków własnych gmin z 25 do 15 proc. kosztów inwestycji – przypomina. 
Sejmowej komisja ds. banków roz-poczęła pracę, powołując na pierwszego świadka żonę prezesa NBP w związku z rze komym konfliktem interesów (Ewa Bal-cerowicz kieruje bankami, które współ-pracują z fundacją CASE).
Przewodniczący sejmowej komisji ds. ban ków Artur Zawisza zarzucił Leszkowi Balcero wiczowi konflikt interesów w związku z tym, że żona prezesa NBP kieruje instytutem badaw czym CASE, wspieranym m.in. przez inne ban ki. Balcerowicz odpowiedział, że Zawisza mija się z prawdą w każdym twierdzeniu..

[image: image50.png]


Jak w  banku...
Rozpoczęła działalność sejmowa komis ja śledcza, mająca zbadać procesy zachodzące w polskiej bankowości od 1989 r., Ponieważ budzi spore emocje, grozi jej delegalizacje przez Trybunał Konstytutyjny, warto poznać pewne fakty z dziedziny bankowości 

W PRL Polacy mieli do dyspozycji tylko usługi bankowe PKO. Tu składali na ksią-żeczkach oszczędnościowych swoje niewy-mienialne złotówki (zarabiali średnio równo-wartość 20 dolarów miesięcznie), aż z przy-szła hiperinflacja i zjadła prawie wszystko.

Początkowo za posiadanie „dewiz” tzn do-larów czy innych zachodnich pieniędzy, gro ziło więzienie, potem można je było  trzymać na osobnych kontach. Można je było też wy dać na zakupy w banku dewizowym PeKaO, emitującym specjalne bony towarowe. Potem powstał Pewex. Pekao to ten bank, który włos cy dziś właściciele z UniCredito chcą połą czyć z BPH, czemu rząd się sprzeciwia.
Działalność bankową prowadził też NBP, obsługujący potrzeby pożyczkowe rządu. W 1989 r., dziewięć jego terenowych oddziałów przekształcono w osobne banki komercyjne, dla potrzeb przedsiębiorczości prywatnej, wcześniej nieznanej,. Wśród nich był Bank Przemysłowo-Handlowy, o którego przejęcie przez Włochów toczy się dziś awantura.
Państwo nie zamierzało oddawać owych ban ków komercyjnych w ręce kapitału zagraniczne go. Do 1995 r. nie sprzedano ani jednego, jedy nie trochę akcji przeznaczano udziałowcom insty tucjonalnym, co było powodem oskarżeń o „przekręty”. Np. podczas zapisów na akcje Ban ku Śląskiego, zgłosiło się 800 tysięcy chętnych, każdy dostał jedynie 3 akcje. na giełdzie, jedna akcja, sprzedawana w ofercie publicznej po 50 zł, kosztowała 675 zł! 12 razy więcej! Powstało ogromne zamieszaniem Poleciał wiceminister finansów, były śledztwa i kontrolę. Pracownicy i kierownictwo banku, zrobili dobre interesy, ale Komisja Przekształceń Własnościowych nie po-twierdziła zarzutów NIK.
Z czasem banki zagraniczne skupowały ak cje banków polskich, na czym zarabiali ich po siadacze. Banki, polskie łączyły się między sobą i z zagranicznymi, Nikt nie protestował 

Po 1989 r. pojawiły się pierwsze polskie banki prywatne. Niektóre wręcz arcypolskie, jak Bank Staropolski, należący do Piotra Bykows kiego, będącego też właścicielem Invest Banku oraz kilku podejrzanych przedsięwzięć finanso wych – od Drewbudu do Funduszu Pożyczkowe go „Karbona”. W 2000 r. Bank Staropolski u-padł, a Bykowski wyskoczył z drugiego piętra. Klientów Invest Banku, przejął i utrzymuje Zygmunt Solorz, właściciel telewizji Polsat.

Przykładem rodzimej działalności na niwie bankowej jest (a raczej był) Wielkopolski Bank Rolniczy, założony za pieniądze 2 tysięcy rol ników przez obecnego posła LPR Witolda Hatkę i nadzorowany przez dzisiejszych liderów tej par tii, Romana Giertycha i Marka Kotlinowskiego. Bank znalazł się na skraju upadłości i dla rato-wania trzeba było go powierzyć zagranicznemu ING. Dziś liderzy LPR grzmią na podporządko wanie polskiej bankowości zagranicznemu ka pitałowi...
Takie akcje ratunkowe polskich banków by ły jedną z podstawowych form angażowania się zagranicznych instytucji finansowych, bo Nad-zór bankowy nie godził się na otwieranie filii banków zagranicznych, a jedynie na doinwesto-wywanie i wykupywanie słabych, zagrożonych instytucji krajowych tutejszych ( w 1993 r. było ich ponad 30 proc.) Stąd tyle zagranicznych u-działowców w polskim sektorze bankowym (ale i tak mniejsza niż w Estonii, Czechach, Litwie czy Słowacji).
Oprócz banków po 1989 r. zaczęły też pow stawać instytucje o charakterze parabankowym: rozmaite Trusty Inwestycyjno-Kapitałowe, Polskie Fundusze Lokacyjne oraz równie dziw nie się nazywające i funkcjonujące przedsięwzię cia, oparte przeważnie na formule piramidkowej.
Pierwszy był był Lech Grobelny, założyciel Bezpiecznej Kasy Oszczędności, w której ofero wał odsetki znacznie przewyższające bankowe. Dopóki naiwni wpłacali pieniądze, interes się kręcił, gdy pojawiło się widmo załamania, Grobelny uciekł za granicę, zostawiając pustą kasę i tysiące oszukanych klientów. Sprowadzo ny w 1992 r. z Niemiec, został skazany na 12 lat więzienia. Sąd apelacyjny uchylił jednak wyrok i wypuścił go z aresztu. 
Fundusze piramidkowe długo grasowały na polskim rynku, ale nadzór bankowy zdołał je poskromić, a klienci zmądrzeli i nie są już tak naiwni. A mogło być gorzej, bo w Albanii krach „piramidek” wywołał społeczną rewoltę, która doprowadziła do załamania państwa.
Bankami nie są też SKOK-i, czyli Spółdziel cze Kasy Oszczęd-ościowo-Kredytowe, powsta jące od 1992 roku i dziś dysponujące siecią oddziałów liczniejszą niż PKO. Te instytucje samopomocowe, zwolnione zarówno spod nad zoru bankowego, jak z obciążeń finansowych (mają ulgę podatkową, nie muszą odprowadzać do NBP tzw. rezerwy obowiązkowej, zabez pieczającej kredyty nieściągalne), prowadzą normalną działalność depozytową i kredytową (wydają nawet karty płatnicze), inwestują w komercyjne przedsięwzięcia z innych branż. Na dodatek są podporządkowane Krajowej SKOK, którą zarządza grupa osób powiązanych rodzin nie i towarzysko, zarabiająca jak menedżerowie banków komercyjnych. Dokonują też przejęć jednych kas przez inne, na podobieństwo banko wych fuzji.
SKOK-i korzystają z protekcji PiS, nie-których działaczy tej partii (np. Przemysława Gosiewskiego) łączy lub łączyła z nimi praca czy współpraca, a także zobowiązania pożycz kowe. Publiczne wyciąganie jakichkolwiek dwu znaczności w działalności SKOK-ów jest jednak niebezpieczne, bo ich władze chętnie szafują sądowymi pozwami. Politycy lubią banki bo to są pieniądze. Np. Skarbnik PiS Stanisław Kostrzewski jest wice prezesem Banku Ochrony Środowiska, politycy Samoobrony, założonej przez kredytowych oszu stów. ochoczo brali w bankach pożyczki, któ rych potem, nie zamierzali lub nie byli w stanie spłacić. Odtąd znienawidzili system bankowy i Balcerowicza.

PSL działał w oparciu o gminne banki spół dzielcze i patronujący im Bank Gospodarki Żyw nościowej. To z inicjatywy PSL zablokowano prywatyzację BGŻ i dofinansowywano go z budżetu państwa wielomiliardowymi dotacjami. Banki spółdzielcze to domena lokalnych działa czy ludowych.

Z kolei utworzony przy Poczcie Polskiej Bank Pocztowy został w okresie rządów AWS oddany we władanie polityków ZChN (preze sem rady nadzorczej był m.in. brat b. premiera Mirosław Marcinkiewicz). Tak więc wszyscy koalicjanci mają nader dwuznaczne doświad czenia z sektorem bankowym. Nic dziwnego, że wzajemnie straszą się prześwietleniem swoich poczynań przez komisję śledczą.
W sektorze bankowym powstało jednak kil ka naprawdę udanych przedsięwzięć, z których najefektowniejszym jest Lukas Bank, Historia bankowości w III RP pokazuje, że najbardziej stabilne i bezpieczne były banki kontrolowane przez renomowane koncerny zagraniczne, naj bardziej ryzykowne i kosztowne to te upolitycz nione, a z należącymi do Polaków różnie bywa ło. Teza, że polskie banki są dobre, a zagranicz ne złe, nie da się jednak obronić. Wg@ „TP” 
KOMFORT NIESIE ŚMIERĆ
Legioneloza, choroba mylona z grypą i zapaleniem płuc znowu zaatakowała wiele krajów, głównie dostatnich, jakie stać na kli-matyzację, wanny jacuzzi, nawilżacze powie-trza i inne urządzenia podnoszące komfort życia, niekiedy do nieprzyzwoicie wysokiego poziomu, kosztem degradacji środowiska na całym globie.

Już w tym roku w lipcu chorobę, stwier dzono w dziewięciu krajach: 6 przypadków w Holandii. 149 w hiszpańskiej Pampelunie. Podobno rocznie w 36 krajach europejskich na chorobę zapada około 10 tys. osób, na ca-łym – od 20 do 100 tys. Tak wielkie rozbież-ności wynikają z niewystarczającej liczby przeprowadzanych badań lekarskich i labo-ratoryjnych.Trudno ocenić, ilu Polaków zapa-da na tę chorobę, ale jest ich coraz więcej. Lekarze na świecie prawidłowo diagnozuje się nie więcej niż pięć procent pacjentów. 
Czym jest ta choroba, atakująca w luksu sowych hotelach, ośrodkach rekreacyjnych z basenami i biczami wodnymi? 
Jest chorobą układu oddechowego, którą wywołuje bakteria Legionella pneumophila, żyjąca wewnątrz ameb. W organizmie ludz kim, atakuje komórki układu odpornościowe go, potem przez 2 tygodnie rozwija się błyskawicznie. Nie leczona prawidłowo, może zakończyć się śmiercią.
Lżejsza odmiana nazywana gorączką Pon tiac, odczuwana jest szybciej – już po 36 go dzinach od zakażenia i przypomina grypę. Po kilku dniach dolegliwości mijają.

Bakterie legionelozy występują w hotelo wej, a nawet szpitalnej klimatyzacji, w urzą-dzeniach, które wytwarzają aerozol wodno-po wietrzny,tzw. mgiełkę wodną: w luksusowych hotelach centrach rekreacyjnych, w kurortach itp –W zzpitalu w hiszpańskiej Murcji (2001) zaraziło się 449 osób, sześć zmarło, bo sprzęt szpitalny płukano w niesterylnej wodzie, –we Francji, w Pas-de-Calais, w zakładach petro chemicznych zachorowało 86 osób, 21 zmar-ło. Winna była klimatyzacja, zarażała powiet-rze w promieniu sześciu kilometrów. Wdomu spokojnej starości w Toronto w 2005 r.) zacho rowało ponad sto osób, co piąta zmarła.
W Holandii w 1999. w jednej z hal wy stawowych wanien jacuzzi oraz nawilżaczy powietrza 200 osób zapadło na legionelozę, a 32 zmarły.
Nas dotąd chroniła bieda, klimatyzacja nie była rozpowszechniona, rzadziej niż w innych krajach używano nawilżaczy powietrza i ja- cuzzi. Ale - coraz zamożniejsi - chętnie instalu jemy te urządzenia. Bakteria może się roz winąć w lokalnej sieci wodnej, na działkach. –gdzie woda w zbiornikach nagrzewa się i jest pożywką dla bakterii.

Łyżeczka wody z kranu zawiera nieco ponad sto bakterii, w wodzie z jacuzzi mogą ich być ponad dwa miliony. do inhalatorów należy wlewać tylko wodę przegotowaną. –Ważna jest kontrola temperatury wody w sieci wodnej. Ciepła woda powinna mieć powyżej 50 st. C, a zimna poniżej 20, wtedy bakteria ma trudności z przeżyciem. W temperaturze powyżej 70 st. C. giną zabija ameby, w któ-rych żyją bakterie legionelozy. 
Obżarstwo

Innym skutkiem dobrobytu i grzechu głów nego, zwanego nie umiarkowaniem w jedze niu jest nadwaga, na którą cierpi 64 proc. Amerykanów. Co raz więcej z nich nie może prześwietlić, bo nie tylko nie mieszczą się do aparatu rentgenowskiego, lecz również ich sa dełko nie przepuszcza promieni rentgenow skich, Problem otyłości wymusza już zmiany w innych branżach. Producenci samolotów projektują maszyny o większej ładowności, mocniejsze szpitalne łóżka, bo dotychczasowe nie wytrzymywały ciężaru niektórych pacjen tów. Jednak naprawdę niebezpieczne dla zdro wia pacjentów są m.in. zaburzenia metaboliz mu,. czyli przemiany materii występujące u grubasów.
Główne przyczyny otyłości to: nazbyt obfi te jedzenie, wprost przejadanie się przy lenist wie do wszelkiego ruchu, W 40 % czyli u 4 na 10 osób to czynniki genetyczne – wrodzone lub środowiskowe, tak wypada.  Otyłość może być spowodowana przez różne choroby czesto winne są przyjmowane leki głównie leki psychotropowe, przeciwdepresyjne, ste rydy, przeciwcukrzycowe. Decydujący wpływ na otyłość ma brak ruchu. Kobiety prowadzą ce siedzący tryb życia są siedmiokrotnie bar dziej narażone na przybierania na wadze, na tomiast mężczyźni czterokrotnie. 
Fatalna w skutkach jest  niewłaściwa dieta, czyli puste kalorie, w węglowodanach, przy małych ilościach warzyw i owoców, te zapie kanki, hoddogi, w fast-foodach. Wilczy apetyt zaspakajany - nie zawsze jest oznaką zdrowia.
Słomiany ogień nadzieją ekologów
W podprzeworskiej Gaci, w Wytwórni Pasz i Koncentratów rusza produkcja ....''węgla'' z biomasy, tzn ze słomy i siana. 

Będzie to paliwo oszczędne i ekologiczne, o wartości opałowej porównywalnej z węgłem kamiennym, ale tańsze w produkcji i ekolo giczne: nie emituje takich trucizn, jak praw dziwy węgiel. 
Do tej pory rolnicy często palili słomę bez żadnej korzyści, Teraz będą modli sprzedać. Lucjan Kuźniar szef Wytwórni będzie potrze bował sporo słomy i siana na biomasę. a cena jaką oferuje będzie dla rolników atrakcyjna: jedną trzecią tego, co za zboże. To na pewno opłaci się rolnikom. Kuźniar Chciałby jeszcze zainteresować rolników uprawami roślin energetycznych, malwy pensylwańskiej oraz miskantusa, inaczej zwanego trawa słoniową. Ich uprawa może być bardziej opłacalna, niż zboże, nie wymagają wysokich dawek nawo żenia ani oprysków, a z jednego ha można uzyskać 25 do 30 ton surowca. Słomy tylko od 3 do 5 ton.

Podobno gacka firma już prowadzi skup kontraktacyjny i pozakontraktacyjny. Czeka na słomę i siano. Zamiast je spalić, przy wieź cie je nam zachęca L. Kuźniar. @:Super Nowości 
Deficyt kandydatów na studia

Prasa alarmuję, że tak źle nie było od początku istnienia Politechniki Rzeszowskiej. Aż na 10 z 15 kierunków proponowanych przez uczelnię zabrakło kandydatów 

Ze względu na niż demograficzny z roku na rok mniej osób zdaje maturęa dodatkowo w tym roku co piąty maturzysta oblał maturę. Dlatego na rzeszowskich uczelniach publicz nych jest o 15-20 proc. mniej kandydatów niż jeszcze przed rokiem. 
Dla Uniwersytetu Rzeszowskiego, nie sta nowi to większego problemu. - W ubiegłym roku mieliśmy blisko 10 tys. kandydatów, w tym jest 8-8,5 tys. Obserwujemy mniejsze zainteresowanie kierunkami przyrodniczymi i ścisłymi, np. na matematyce w ubiegłym roku były trzy osoby na jedno miejsce, a teraz - jedna. Mniej było też kandydatów na prawo - trzy osoby na miejsce, a bywało 10. Ale dodatkowy nabór robimy tylko na fizyce - mówi kierownik działu toku studiów na UR.
Gorzej jest na Politechnice Rzeszowskiej. Tam wprawdzie liczba kandydatów spadła tyl ko o 600, ale to oznacza spadek zaintere sowania uczelnią o 20 proc. W dodatku wzros ła liczba miejsc proponowanych chętnym, a zainteresowanie maturzystów skupiło się w zasadzie tylko na pięciu kierunkach. Miejsca zostały zapełnione jedynie na informatyce, bu downictwie, lotnictwie i kosmonautyce, elek tronice i telekomunikacji oraz - najmłodszej - biotechnologii.

Uruchomienie tego kierunku okazało się strzałem w dziesiątkę. - Zainteresowanie było tak duże, że zwiększyliśmy limit miejsc z 75 do 135 - mówi Leszek Woźniak, prorektor ds. nauczania PRz.
Szpital na krawędzi bankructwa

Zakład Ubezpieczeń Społecznych chce zablokować konto bankowe Szpitala Wojewódzkiego w Przemyślu. Szpitalowi grozi paraliż finansowy. Ma ponad 50 milio--nów długu. Zalega z zapłatą za leki, aparaturę medyczną i żywność. Zakład Ubezpieczeń Społecznych wystąpił o zablokowanie konta bankowego szpitala. 
Zadłużenie narastało latami. Dotychczas nikogo nie obarczono odpowiedzialnością za taki stan. Podkarpaccy radni, przyznali 10 mi lionów zł. pożyczki na spłatę najpilniejszych zobowiązań m.in. tych wobec ZUS-u.
List do prezydentów 

5. 08. Piotr Tyma, prezes Związku Ukraińców w Polsce oraz Emilia Chmielowa prezes Federacji Organizacji Polskich na Ukrainie wystosowali wspólny list do prezy dentów RP Lecha Kaczyńskiego i Ukrainy Wiktora Juszczenki w sprawie zwrotu budyn ku „Narodnego Domu” w Przemyślu oraz bu dynku na „Dom Polski” we Lwowie. 
Piszą w nim m. in., że pomimo licznych zapewnień, władz polskich i ukraińskich, nie widać jej zakończenia, a problem zwrotu moż na załatwić niemal natychmiast. Za opóź-nienie obwiniają władze samorządowe Prze-myśla i Lwowa. Ten pokaz niemocy i nie-chęci zdaje się nie mieć końca. W tej sytuacji zwrócają się wspólnie do Prezydentów o osobiste zaangażowanie w rozwiązanie prob-lemu zwrotu obydwu budynków.
Lokalna gazeta „Życie podkarpackie” zapytała:  

Czy Jesteś za oddaniem budynku "Narodnego Domu" w Przemyślu i budynku na "Dom Polski" we Lwowie?
 Oto wyniki sondy

Na pytanie:
 Odpowiedzi udzieliło: 78 respondentów.
Tak                             36 (46.2 %) głosów
Nie                             33 (42.3 %) głosów 

Nie mam zdania          9 (11.5 %) głosów

Oskarżony – z wolnej stopy

21 08. Za szóstym podejściem, , udało się zainaugurować proces eksrektora PWSZ w Jarosławiu Antoniego J., chociaż kilkakrotnie, drodze na salę rozpraw, omdlewał, był badany kardiologicznie i neurologicznie. 

Wcześniej świadkowie wiele razy czekali na inaugurację kilka godzin i po raz kolejny musieli odejść z kwitkiem. 21.08. Antoni J. mdlał już w więziennym samochodzie, nie wy siadł z wozu, pogotowie, zabrało go do szpi- tala, ale lekarze nie stwierdzili przeciwwska- zań do uczestniczenia w rozprawie. Na salę został wniesiony na noszach. Akt oskarżenia został odczytany, oskarżony złożył wyjaśnie nia i rozpoczęło się postępowanie dowodowe. p Antoni J. ponownie źle się poczuł. Sąd przer wał rozprawę do 11 września.
25.08 Sąd Rejonowy w Rzeszowie wypuścił go z aresztu bo uznał, że proces jest zamknięty i nie ma potrzeby, by Jarosz nadal mieszkał w krakowskim areszcie przy Montelupich.

W ten sposób kończy się batalia, w którą za-mieszane było nawet Ministerstwo Sprawiedli-wości, krytykowane za kwietniowe zalecenie Prokuratury Krajowej, by prokurator poparł wnio sek o wypuszczenie Jarosza z aresztu. Zwłasz cza, że trudno tego nie nazwać politycznym naciskiem. 11 września sąd wysłucha głosów adwoka tów, prokuratora i ogłosi wyrok. Jarosz jest oskarżony o przyjmowanie i żądanie łapó wek oraz płatną protekcję. Według prokuratury, przez 5 lat były rektor PWSZ w Jarosławiu przyjął od 7 osób ponad 115 tys. zł. korzyści majątkowych. Ma też zarzut przyjmowania korzyści osobistych. W Jarosławiu toczy się też drugi jego proces, w którym jest oskarżony o kierowanie gróźb karalnych pod adresem jednej z regionalnych dziennikarek oraz bezprawne pobranie z kasy PWSZ w Jarosławiu – 230 tys. zł nagród i podwyżek. Jest pierwszym w Polsce rektorem odwołanym przez ministra edukacji. Przed sądem [image: image2.png]


@ „N” i „SNowości”

Przemyśl się wyludnia...
O dwa tysiące spadła liczba mieszkańców Przemyśla w ciągu ostatnich 10 lat. Co mie siąc wyjeżdża stąd kilkadziesiąt osób. W 1994 roku w Przemyślu było zameldowanych 69 033 osoby. Od tamtej pory liczba miesz kańców systematycznie maleje. 31 lipca tego roku przemyślan było już tylko 66 733, o 77 osób mniej niż w czerwcu i o 122 osoby mniej niż w maju. 
W całej Polsce obserwuje się spadek liczby urodzeń w stosunku do liczby zgonów. W ostat nim czasie jednak dużo osób migruje za granicę w poszukiwaniu pracy. Pod tym względem Prze myśl nie jest wyjątkiem – Oficjalna liczba za-meldowanych osób i tak jest zawyżona, gdyż nie obejmuje tych mieszkańców, którzy pomimo zameldowania w Przemyślu, od wielu lat miesz-kają i pracują w Warszawie, Krakowie lub za granicą. Najmniej chętne do powrotu są osoby, które przez kilka lat studiowały w innym mieś-cie. Migracje obywateli mają też dobre strony. - Teraz jest w miarę spokojnie, bo ci, którzy za-zwyczaj rozrabiają, na okres wakacji wyjechali do pracy za granicę.  
Co robią miejskie władze, aby zatrzymać przemyślan, zwłaszcza młodych?

Staramy się tworzyć warunki sprzyjające nowym inwestycjom, a co za tym idzie, pow stawaniu nowych miejsc pracy - zapewnia Rafał Porada. Wspieramy rozwój szkolnictwa wyższego. Poszerzamy ofertę kulturalną i re kreacyjną, aby uczcić miasto bardziej atrak cyjny. @Nowiny.
Rolnicy dostaną zasiłki

2006-08-29, ostatnia aktualizacja 2006-08-29 21:38 

29. 08, Rząd przyjął rozporządzenie umoż liwiające wypłaty zasiłków rolnikom poszko-dowanym przez suszę, w których szkody wynoszą średnio powyżej 30 proc. Nie będą to wielkie pieniądze: Jednorazowy zasiłek wyniesie 500 zł dla gospodarstw o powierz chni do 5 ha oraz 1000 zł dla większych. Warunkiem otrzymania pieniędzy będzie wniosek złożony do ośrodka pomocy społecz-nej. Ostateczny termin jego złożenia upływa 15 października 2006 r. Pomoc obejmie 300 tys. gospodarstw. Wsparcie mają także otrzymać hodowcy.
Ukraina zniesie a Rosja rozszerzy embargo
Rząd Ukrainy chce jak najszybciej znieść embargo na import polskiego mięsa. Nato miast trudna do załatwienia jest sprawa em-barga na import żywności, wprowadzonego przez Rosję. Rosja grozi wprowadzeniem embarga na polskie produkty mleczne. Pre-tekstem miałyby być nieprawidłowości, doty-czące świadectw weterynaryjnych. Wicepre-mier podkreślił jednak, że winni zostali już ukarani i groźba wprowadzenia embarga nie jest zbyt poważna.
Opóźnienia z budowę lotniska 
Opóźnia się rozpoczęcie budowy nowego terminalu pasażerskiego w Jasionce. Pod karpaccy posłowie, którzy na początku roku wywalczyli 16 mln zł z budżetu państwa na inwestycję, uważają, że jest to gra na zwłokę,  zaplanowana przez ministerstwo finansów. 
Powodem zamieszania jest brak zgody, kto ma dysponować tymi pieniędzmi. 16 mln. Z powodu bałaganu Ministerstwo Finansów pieniądze przeznaczyło dla Portu Lotniczego w Jasionce a takiego podmiotu prawnego nie ma. W Jasionce jest Przedsiębiorstwo Państ wowe Porty Lotnicze. Dokumentacja przetar gowa jest już na ukończeniu. ale nie można ogłosić przetargu,bez wyjaśnienia sprawy.

Jeżeli w tym roku roboty nie ruszą, pienią dze przepadną – niepokoi się opozycja. Wła dze PPL uspokajają, że być może w paździer niku rozpoczęłyby się pierwsze prace budow lane. Koszt budowy całego terminalu wynosi 65 mln zł. 
 

Zespół Zamkowo-Parkowy w Krasiczynie
20. 08. 2006)  odbyła się 20 sierpnia w Krasiczynie Gala Myśliwska, która zgromadziła liczną publiczność, 

Organizatorzy: Okręgowa Rada Łowiecka PZŁ w Przemyślu i Zamek w Krasiczynie, przygotowali szereg atrakcji. Galę Myśliwską rozpoczęła uroczysta Msza św. z towarzyszeniem pocztów sztandarowych okręgowych kół łowieckich. Po mszy św. przyjęto do braci myśliwskiej nowych myśliwych, a także wręczono puchary zdobywcom zawodów w strzelaniu myśliwskim: Puchar Zamku w Krasiczynie i tytuł Króla Kurkowego zdobył pan Łukasz Bruzda z Rzeszowa, Puchar Łowca Galicyjskiego zdobył pan Ryszard Mirek z Sieniawy, i zaczęła się część nieoficjalna. 

Wśród wielu punktów programu artystycznego najciekawszy koncert dał Zespół Reprezentacyjny Muzyki Myśliwskiej pod kier. Mieczysława Leśniczaka. Wykonał kilka znanych utworów m.in. Chór Strzelców z opery Wolny Strzelec, Walc Barcelona z operetki Cliwia, a także zagrany na rogu Karnawał Wenecki.

Występowała też młodzież z przemyskiego zespołu ARKAN z wiązanką tańców ukraińskich oraz kapela lwowska FIDELIS. Zaś na polu grillowym pod zamkiem można było posłuchać kapel ludowych Przysietczanie z Przysietnicy i BEKA z Przeworska.

Zarówno na polu grillowym jak i na dziedzińcu dla przybyłych na imprezę gości przygotowano myśliwskie przysmaki takie jak np. pierogi z sarniny, kiełbasa z dziczyzną na grillu, raguot, stek i udziec z sarny, pasztety, salcesony z dodatkiem żurawiny oraz „buraczków Mikołaja Reja” i wiele innych potraw przyrządzanych przez zaproszonych sponsorów.

Kulinarnym gwoździem programu był konkurs na najlepszy bigos myśliwski, organizowany już po raz czwarty podczas kolejnej Gali Myśliwskiej. Sześć ekip kucharzy walczyło o miano najlepszej, jurorzy przyznali pierwsze miejsce ekipie panów Wiesława Ambrosa i Pawła Jadczyka z Zajazdu HETMAN w Lgocie Murowanej, II miejsce otrzymała ekipa gospodarzy w osobach pana Macieja Gołdyna i Katarzyny Pankiewicz, III miejsce zdobyła ekipa z zamku w Baranowie Sandomierskim – panowie Tomasz Ciaś i Dariusz Malinowski.

Kulinarna strona Gali cieszyła się największą popularnością, chociaż towarzyszące imprezie wystawy również miały duże zainteresowanie: na wystawie ptactwa z 8-letniej hodowli hobbysty pana Andrzeja Dąbrowskiego można było oglądać śliczne gołębie loczki, pawiki, kolorowe bażanty królewskie, srebrzyste, złote, perlice, przysadziste ogromne kury „kochin olbrzym”, drobne przepiórki, a także młode dziczki i kozy. Na pokazie psów myśliwskich zobaczyć zaś można było takie rasy jak: czeski wyżeł (fousek), jamnik szorstkowłosy, basset, wyżeł szorstkowłosy, posokowiec bawarski. W sali przy dziedzińcu zamku na wystawę poświęconą lasom birczańskim zapraszało Nadleśnictwo Bircza, w sali tej można było podziwiać zgromadzone w gablotach trofea myśliwskie i akcesoria takie jak ceramikę, porcelanę, przedmioty użytkowe z motywami myśliwskimi.

Ciekawym punktem programu był pokaz sztuki wabienia jelenia, okazało się, że można go zwabić wydając odpowiednie dźwięki wzmocnione jedynie rulonem z gazety, chociaż do wabienia służą specjalne muszle, odpowiednio ucięte rogi bawole czy specjalne teleskopowe tuby.

Jeden stolik na dziedzińcu przykuwał uwagę, powstawały przy nim piękne choć nietrwałe rzeźby z arbuzów, melonów i cukinii. Autorem tych rzeźb był Jacek Świerk z Rzeszowa, a hobby to nazywane jest „carvingiem”. Wycięcie np. 5 róż w arbuzie zajmuje ok. 30 min.

Najbardziej oczekiwanym występem był monolog Waldemara Ochni znanego choćby z jednego z telewizyjnych programów. Świetnie parodiując głosy polskich polityków od Wiesława Gomółki przez Bronisława Geremka do obecnych rządzących, przedstawił sytuację Polski po wejściu do UE. Komiczny okazał się powrót Kargula i Pawlaka w nowej rzeczywistości telefonów komórkowych. W sumie Ochnia sparodiował 22 znane postacie zarówno polityków jak i aktorów, oraz osób z pierwszych stron gazet. 

Polityka 34/2006
zamieściła obszerny artykuł  promujący nasz region pt. Lepszy bruk niż taki ślub, w którym wiele miejsca poświęca Krasiczynowi. W samym zaś artykule najobszerniej prezentuje krasiczyński zamek Marek Sus, pełniący na codzień funkcję jednego z przewodników. Oto fragment art. zamieszczonego także w wersji elektronicznej 
Krasiczyn to zjawisko na skalę europejską. Gdyby znajdował się w Anglii, Francji lub Niemczech, pielgrzymowano by tu z całego świata. Zamek Marcina Krasickiego to perła późnego renesansu o wyrafinowanej architekturze, bajkowych basztach i unikatowych zdobieniach. Położony na Podkarpaciu, pod wschodnią granicą Polski, jest miejscem zdecydowanie niedocenianym.  Joanna Podgórska 

Rezydencja miała sprostać pozycji Marcina Krasickiego – jednego z najpotężniejszych i najbardziej wpływowych magnatów Rzeczpospolitej, zaufanemu dworzaninowi króla Zygmunta III Wazy. Lista jego tytułów i stanowisk jest długa: starosta przemyski, kasztelan lwowski, wojewoda podolski, hrabia Świętego Cesarstwa Rzymskiego, senator ziemi przemyskiej, poseł króla do cesarza Ferdynanda. Surowa fortalicja zbudowana przez przodków nie odpowiadała jego pozycji. Marcin chciał czegoś wyjątkowego. I coś absolutnie wyjątkowego stworzył.

Bogu co boskie, królowi co królewskie 

Cztery zamkowe baszty Krasiczyna oddają ideę ówczesnej hierarchii władzy. Baszta Boska, nakryta potężną kopułą, mieści kaplicę (właśnie kończy się renowacja jej wnętrza). Baszta Papieska, nakryta attyką, będącą kopią papieskiej korony Klemensa VIII, służyła za gościnę dostojnikom kościelnym. Baszta Królewska, przypominająca nieco figurę króla szachowego, była apartamentem zawsze gotowym na wizytę monarchy. – Zygmunt III Waza oficjalnie odwiedził Krasiczyn trzykrotnie, ale nieoficjalnie bywał tu co najmniej dwa razy do roku. Przyjeżdżał na polowania, a jego wizyty trwały czasem po kilka miesięcy – opowiada Marek Sus, zamkowy przewodnik.

Od redakcji Wieści 

Miło zamieścić podobny przedruk, miło poinformować, że dobiegają końca prace konserwa-torsko-rewaloryzacyjne we wnętrzu kaplicy krasiczyńskiego Zamku, będącej – zdaniem wielu znaw-ców – najwspanialszą kaplicą zamkową w Polsce. Podobno swoją architekturą nie ustępuje kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, jednak okrutne losy wojenne pozbawiły ją wspaniałego wyposażenia. 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

Sesja Rady Gminy w Krasiczynie

Na podstawie art.20 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym ( tekst jednolity z 2001r Dz.U. nr.142 poz. 1591 z późn, zmianami),

Przewodniczący Rady Gminy w Krasiczynie Mieczysław Wojciechowski zwołał XXXVI ses ję Rady Gminy 8. 09 br. piątek 2006r o g. 9-tej 
Planowany porządek obrad:

Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomoc ności obrad.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

Informacja Wójta z działalności między ses jami.

Oceny:

przygotowania szkół do nowego roku szkol nego 2006/2007,

realizacji uchwał Rady Gminy przez Wójta za II półrocze 2005 i I półrocze 2006r,

gospodarki nieruchomościami w 2006r.

Podjęcie uchwał w sprawach:

zmiany w budżecie gminy za 2006 rok.

powierzenia Gm. Miejskiej Przemyśl zada nia własnego w postaci prowadzenia publicz nego gimnazjum z oddziałami integracyjnymi.

Określenia zakresu i formy informacji o prze biegu wykonania budżetu gminy oraz o prze biegu wykonania planów finansowych gmin nych instytucji kultury  za I półrocze.

Wolne wnioski i interpelacje.

Zamknięcie obrad.

INFORMACJE  Z  GMINY
(Okres wakacji to czas kiedy są realizowa ne inwestycje gminne.

(Wybudowano następny odcinek chodni ka w Krasiczynie w kierunku cmentarza w Śliwnicy.

(W Śliwnicy postawiono 2 przystanki auto busowe. 
Kończy się remont w szkole w Olszanach, gdzie została pomalowana elewacja zewnęt-rzna, pomalowano wszystkie sale szkolne, w dwóch klasach zmieniono podłogi ( po łożono nowy parkiet), a w pozostałych klasach wy-czyszczono i pomalowano parkiety.

(W szkole podstawowej w Krasiczynie po malowano korytarz i klatkę schodową i wy mieniono kilka okien. Boisko szkolne otrzy mało wysokie ogrodzenie.

(W sierpniu rozpoczął się 3 etap budowy kanalizacji w Tarnawcach, w którym to etapie zostanie wybudowana jeszcze jedna przepom pownia ścieków oraz przeszło 2 km sieci ka nalizacyjnej, co pozwoli na podłączenie do kanalizacji prawie wszystkich mieszkańców tej miejscowości.

(W Krasiczynie wybudowano kanalizację sanitarną na tzw. starym browarze.

(Kończy się I etap budowy sali gimnastycznej (stan zerowy) i lada dzień rozpocznie się budowa murów sali. W tym roku planuje się wybudować stan surowy łącznie z dachem.

Jeszcze w tym roku rozpocznie się budowa kanalizacji sanitarnej w Korytnikach. Gmina oczekuje na pozwolenie na budowę.

(Projekt techniczny na oświetlenie drogi powiatowej w Korytnikach został złożony w Starostwie. Po uzyskaniu pozwolenia prace zostaną wykonane jeszcze w tym roku.

List do Redakcji
W związku z poruszonym przez Księdza te matem przedszkoli w naszej Gminie uprzej mie informuję: Gmina Krasiczyn w każdym roku budżetowym przeznacza dotacje na pro-wadzenie przedszkoli w Krasiczynie i Prałkow cach. W każdym roku są to kwoty coraz większe.

W r 2006 dotacja Gminy na działalność przedszkola w Krasiczynie wynosi 30.000 zł, a w Prałkowcach 20.000 zł.

Dodatkowo na najbliższej Sesji Rady Gmi ny proponuje się zwiększyć dotację dla przed szkola w Krasiczynie o kwotę 4 000 zł, a w Prałkowcach 2 000 zł.

W latach minionych Gmina finansowała także zakupy sprzętów niezbędnych dla funk-cjonowania tych przedszkoli.
Od Redakcji

Na wstępie dziękuję za szybką reakcję  na moją wypowiedź. Z kolei wyjaśniam kulka spraw: Wypowie dotyczyła nie tylko Krasi-czyna, ale sytuacji ogólnej, istniejącej w całym kraju i nie tylko. Wszędzie instytucje państwo we funkcjonują drożej niż prywatne.

Nadto: Doceniam, że Gmina od szeregu lat publikuje, właśnie we „Wieściach” budżet, gdzie wyraźnie wylicza wydatki na funkcjo-nowanie Przedszkoli. Jednak Ustawa o syste-mie oświaty przewiduje możliwość dofinan-sowania przedszkoli niepublicznych do 75% ustalonych w budżecie danej gminy wydatków bieżących ponoszonych w przedszkolach publicznych w przeliczeniu na jedno dziecko. Wiem, że samorząd działa w granicach prawa, a prawo nie pozwala na dofinansowanie przed szkoli w inny sposób. Ponieważ nasza Gmina nie prowadzi przedszkoli publicznych, ten koszt jest trudny do wyliczenie. 
Można jednak zrobić porównaniu z kosz tem w innych gminach. Ciekawe, ile wtedy – procentowo - wyniosłoby dofinansowanie w naszej Gminie. Siostry, prowadzące Przedszko le, mówią, że znacznie poniżej przewidywa nych przez Ustawę 75 % . 
Jeśli zainteresowani nadeślą konkretne wyliczenia, chętnie je zamieszczę.  Ks. red
Podczas spotkania na plebani przedstawiciele Gminy, Policji i OSP uzgodnili ostateczny tekst napisu na tablic, jaka zostanie umieszczona u podstawy krzyża nad Sanem w dniu 24 września: 

PAMIĘCI

POLEGŁYCH I POMORDOWANYCH

NA GRANICY MIĘDZY RZESZĄ NIEMIECKĄ  a  ZSRR

OD WRZEŚNIA 1939 DO CZERWCA 1941

 POLICJANCI POSTERUNKU W KRASICZYNIE 

STRAŻACY OSP W KRASICZYNIE 

SPOŁECZEWŃSTWO GMINY KRASICZYN
Krasiczyn, wrzesień 2006  

Z ostatniej chwili:
W 26. rocznicę podpisania Porozumień Sierp niowych odbyło się w kraju szereg uroczystości. Niestety Bohaterowie tamtych wydarzeń nie potrafili po latach wspólnie świętować odnie sionego zwycięstwa.  

Większość obchodów miała także religijny  charakter. 

W Gdańsku w Bazylice Mariackiej Mszy św. z udziałem prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego przewodniczył abp Tadeusz Gocłowski. Następ nie uczestnicy modlitwy udali się pod Pomnik Poległych Stoczniowców. Pod historyczną bra mą nr 2 sygnatariusze Porozumień Sierpnio wych, - a raz z nimi T Fiszbach, dawny I sekre tarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdań sku, który uczestniczył w sierpniowych nego cjacjach po strony rządowej - złożyli kwiaty. 
Abp Gocłowski apelował, aby do tych wy darzeń i do ich bohaterów podejść z wielkim sza-cunkiem, bo były  wielkim zrywem narodu ku prawdzie, wolności i prawom człowieka.

Prezydent Lech Kaczyński wręczył odzna-czenia państwowe 76 osobom, które brały ak-tywny udział w wydarzeniach Sierpnia'80. Wśród uczestników i odznaczonych zabrakło Lecha Wałęsy.

Prezydent Kaczyński stwierdził: Sądzę, że nie wszyscy doceniają miarę tamtego sukcesu. Bez "Solidarności" nie byłoby Polski wolnej, a na pewno nie moglibyśmy powiedzieć, że wol-ność wywalczyliśmy sobie sami. Pamiętajcie o tym. Z tego powinniśmy być dumni. @KAI
30.08.  zgodnie z kalendarzem,  uroczystości odbyły się w Szczecinie, 
W południe pod bramą główną Stoczni Szcze cińskiej „Nowa” metropolita szczecińsko-kamie ński abp Zygmunt Kamiński poprowadził mod litwę Anioł Pański. Prezydent złożył kwiaty pod Pomnikiem Ofiar Grudnia '70 i wręczy odzna czenia działaczom solidarnościowej opozycji pod bramą Stoczni Szczecińskiej. Nie spotkał się jednak z Marianem Jurczykiem, strajkowej legen dy, który podpisywał umowy, a dziś jest prezy-dentem Szczecina, ani go nie odznaczył. Zadecy-dowała sprawa "Świętego" - pod takim pseudo-nimem Jurczyk widnieje jako tajny współpra cownik w aktach SB. ale został oczyszczony z za rzutu kłamstwa lustracyjnego. 
W Lublinie obchody Dnia Wolności i Soli darności odbyły się w archikatedrze. Abp Józef Życiński apelował o szacunek dla bohaterów Sierpnia'80: - Jeśli ktoś mówi o przemianach w Polsce językiem pogardy, nawiązuje do języka ówczesnego rzecznika prasowego rządu: Dziś za kompleksieni ludzie zamiast powodu do dumy i szacunku usiłują operować pomówieniami, intry gą, przedstawiać jako zdrajców tych, którzy przed laty płacili cenę więzienia @ KAI
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 "Duchu, duchu przyjdź"…czyli uwag kilka o seansach spirytystycznych 

Proszę się ze mnie nie śmiać: mam pytanie, które dla wielu może „trącić myszką”. Chodzi o wywoływanie duchów. Pewnie w czasie wakacyjnej nudy, podobnie jak w roku ubiegłym, wielu moich rówieśników sięgnie po ten wypełniacz czasu. Tylko że ta „zabawa z dreszczykiem” wcale taką mi się nie wydaje. Bo przecież jest to dotykanie czegoś, czego tak naprawdę nie znamy. Słyszałam, że po takich seansach z ludźmi dzieją się czasem różne dziwne rzeczy. Czasem „duch” przepowiada przyszłość i to nie daje spokoju. Mam w związku z tym kilka pytań: czy wywoływanie duchów jest grzechem? Czy jest w ogóle możliwe przywołanie jakiejś istoty z zaświatów, tzn. czy seanse spirytystyczne nie są tylko wytworem autosugestii? Jak się odnosić do przepowiadania przeszłości przez duchy?
Agata W. 

Pani Agato, nie śmieję się z Pani pytania. Jest ono bardzo poważne i dotyczy piekielnie (używam świadomie tego słowa) poważnej rzeczywistości. 

Na początku pewien obraz: proszę sobie wyobrazić, że wyjeżdża Pani na wakacje (powiedzmy: na tydzień) i zostawia Pani (a mieszka Pani w bloku) na oścież otwarte drzwi do mieszkania. Nie wie Pani, kto tam wejdzie pod nieobecność gospodarza, co się stanie z przedmiotami, które tam są etc. Byłby to oczywiście szczyt lekkomyślności i głupoty… A teraz ta sama sytuacja, tylko na innej płaszczyźnie: zaprasza Pani do siebie „kogoś” lub „coś” co jest Pani zupełnie obce, nieznane, bo pochodzące z innego świata. Bezkrytycznie otwiera Pani swoją duszę, swoją wolność na działanie istoty, której zamiarów Pani nie zna… To też szczyt lekkomyślności i głupoty. 

Świat, obojętnie, czy ktoś go takim akceptuje, czy nie, jest dualny. Składa się z rzeczywistości materialnej – widzialnej, sprawdzalnej empirycznie i części niewidzialnej, duchowej. Częścią tego świata jest Bóg, święci, aniołowie, stają się nią także dusze ludzi, którzy umierają, odchodzą w inny wymiar istnienia. Jest także świat wrogi Bogu i człowiekowi – świat demonów, złych duchów. Biblia ukazuje go niejednokrotnie, zarówno w Starym, jak i Nowym Przymierzu. Mówi o nim Chrystus – sam bardzo boleśnie doświadczający działania złego ducha. Jednakże relacje, jakie panują w sferze pozamaterialnej, nie są nam do końca znane. Gdyby Pan Bóg chciał nas w nie wprowadzić, widząc w tym duchowy pożytek, z pewnością by to uczynił. Tak się nie stało. I w tym momencie odpowiadam na pierwszy pytanie pani Agaty: próba ingerencji w ten świat poprzez tzw. wywoływanie duchów opiera się na jawnej lub ukrytej pogardzie dla słowa Bożego, dla Bożej Opatrzności. Człowiek zachowuje się, jak gdyby Boże światło było zbyt ciemne albo niepewne i trzeba zasięgać wskazówek bardziej miarodajnych… Postawa taka kwalifikuje się jako grzech ciężki, bałwochwalstwo.

Mówi o tym bardzo jasno Biblia: "Nie będziecie się zwracać do wywołujących duchy ani do wróżbitów. Nie będziecie zasięgać ich rady, aby nie splugawić się przez nich. Ja jestem Pan, Bóg wasz!" (Kpł 19,31) Aż dwa razy Pismo Święte zestawia ten grzech ze straszliwą zbrodnią palenia własnych dzieci w ofierze Molochowi: "Nie znajdzie się pośród ciebie nikt, kto by przeprowadzał przez ogień swego syna lub córkę, uprawiał wróżby, przepowiednie i magię; nikt, kto by uprawiał czary, pytał duchów, wywoływał umarłych. Obrzydliwy jest bowiem dla Pana każdy, kto to czyni" (Pwt 18,10-12; por. Kpł 20,1-7). Toteż przestępstwo to było w Starym Testamencie karane śmiercią: "Jeżeli jakiś mężczyzna albo kobieta będą wywoływać duchy albo wróżyć, będą ukarani śmiercią. Kamieniami zabijecie ich. Sami ściągną śmierć na siebie" (Kpł 20,27). Warto przypomnieć też sobie jedyny w Biblii opis wywoływania ducha (1 Sm 28): odrzucony już przez Boga król Saul, szukający kontaktu ze zmarłym Samuelem, pogrąża się w ten sposób jeszcze bardziej w swojej niewierności Bogu. Jednoznacznie negatywnej oceny biblijnej praktyk spirytualistycznych nie zmienia nawet argument przytaczany przez ich zwolenników, którzy mówią: - Przecież na tych seansach nic złego się nie dzieje. Często zaczynają się one modlitwą, aby dobry Bóg raczył natchnąć przychodzące duchy dobrymi radami, a uczestnikom żeby pomógł dostosować się do tych rad… Ale zastanówmy się, czy ta modlitwa nie jest wzywaniem imienia Bożego już nie tylko nadaremnie, ale w celu bezbożnym?

Powyższe stwierdzenia nie wyczerpują jeszcze tematu. Seanse spirytystyczne należą do grupy tzw. praktyk okultystycznych. (okultyzm - od łac. occulo - ukrywać, trzymać w tajemnicy; occultus - schowany, ukryty, tajemny - to nazwa ogólna doktryn ezoterycznych, które zakładają istnienie w człowieku i przyrodzie sił tajemnych, nieznanych i bada możliwości ich wykorzystania, oznacza rzecz "tajemną", "niedostępną"). Często są organizowane po to, aby zdobyć wiedzę niemożliwą do zdobycia w normalnym świecie materii. Ludzi wywołują duchy, ponieważ chcą się dowiedzieć przyszłości, poznać przeszłe tajemnice, organizację „tamtego” świata. Zakładają zatem pewien determinizm wolności: człowiek ma władzę nad obcym sobie światem. Idea seansów polega na tym, jakoby świat istot duchowych podlegał prawom swoistej mechaniki, które wystarczy poznać i wykorzystać, aby nawet duchy musiały nam być posłuszne: ukazywać się na nasze zawołanie, odpowiadać na nasze pytania itp. Czyż to nie jest ewidentny przejaw ludzkiej pychy – spychającej Opatrzność na margines życia?... 

Kolejne niebezpieczeństwo to bezkrytyczne otwieranie się podczas seansów spirytystycznych na działanie i wpływ demonów. Wiele osób dziś nie wierzy w możliwość istnienia szatana. Nie zmiana to faktu, że jest on cząstką rzeczywistości i – w kontekście tej niewiary - z jeszcze większą premedytacją (i sukcesami niestety) wprowadza w czyn destrukcyjne, niszczące zamysły. Mógłbym przytoczyć wiele przykładów ludzkiej lekkomyślności w tym zakresie. Praktyki okultystyczne, seanse spirytystyczne, porady u wróżki, korzystanie z kart tarota itp. często kończą się duchowymi zranieniami. Ludzie opowiadają potem, że czują wokół siebie wrogą obecność istoty, która nie chce ich opuścić. Zaczynają się dziać dziwne rzeczy w życiu. Pojawiają się bardzo natarczywe pokusy, przychodzące z zewnątrz - by zrobić coś złego, coś zniszczyć, kogoś skrzywdzić. Zwykle od tego typu sytuacji uwalnia dobrze przeżyta spowiedź z silnym postanowieniem nie wracania do poprzednich praktyk. Bywa też, że trzeba udać się po pomoc do egzorcysty, ponieważ mamy do czynienia z częściowym, bądź nawet całkowitym opętaniem…

Absurdalne jest korzystanie z przepowiadania „duchów” dotyczące przyszłości. Nie ma takiej możliwości. Bóg zakłada wolność człowieka i perspektywę poprawy, nawrócenia w dowolnym momencie życia. Podobnie ludzkie wybory nie są zdeterminowane jakimkolwiek planem. Bywa, że ludzie wpadają w pułapkę, którą sprytnie zastawia na nich zły duch. Poprzez np. seanse spirytystyczne, czy wróżkę, medium jest w stanie opowiedzieć o przeszłości ponieważ ją zna. Osoba, która ze zdziwieniem słucha, jak ktoś beż jednego zająknięcia opowiada o jej najskrytszych tajemnicach, jest w stanie uwierzyć we wszystko – także każdą bzdurę, która rzekomo dotyczyć ma jej przyszłości. Ponoć kiedyś Cyganka wywróżyła komuś, iż umrze 22 października, ale nie chciała podać roku śmierci. Ilekroć zbliżał się ten termin, nieszczęśnik, który bardzo się tą przepowiednią przejął, przeżywał gehennę oczekiwania. Najtrudniejszy był sam fatalny dzień, ale kiedy minął, przychodziła wielka ulga. I za rok znowu to samo. Za czwartym razem nie mógł już wytrzymać olbrzymiego napięcia i w sam dzień 22 października wyskoczył przez okno. Wróżba spełniła się. Nawet jeśli to historyjka wymyślona, odsłania mechanizmy „samospełniającego” się proroctwa.

Proszę zwrócić uwagę: nie zajmuję się w tekście dywagacjami, czy jest możliwe wywołanie duchów, czy nie? Czy jest możliwe przywołanie istoty, której tożsamości nie się nie zna? Traktuję to jako fakt. Jest wiele świadectw, że opętanie i inne działanie złego ducha zaczęło się od niewinnej z pozoru zabawy w wywoływanie duchów. Nie chcę przez to powiedzieć, że opętaniem skutkuje każdy taki akt, ale że taki skutek może mieć miejsce! Pewne jest, że demony chętnie z takiej okazji korzystają. Tu nie ma żartów. A lekkomyślność często kosztuje bardzo wiele. Zbyt wiele. 

Dlaczego ludzie, zamiast wsłuchiwać się w słowo Boże i swoim nawróceniem przyczyniać się do budowania lepszej przyszłości swojej i świata, nadstawiają ucha na deterministyczne przepowiednie? Podłożem tej postawy jest niestety ukryte, bądź jawne pogaństwo, wiara, jakoby człowiek (a nawet całe narody) był jedynie biernym przedmiotem gry rozmaitych sił większych od niego. Nie wierzy się tu ani w opiekę Bożej Opatrzności, ani w możliwość czynnego wpływu na kształt naszej przyszłości. Tu leży sedno problemu. I tę pogańską, niestety, cząstkę naszej duszy trzeba najpierw uleczyć. 
Ks. Paweł Siedlanowski
aby "natychmiast ustała wymiana ognia między stronami, aby szybko przywrócono korytarze humani-tarne w celu umożliwienia niesienia pomocy cierpiącej ludności, aby rozpoczęły się rozsądne i odpowiedzialne rozmowy i aby położyć kres sytuacjom niesprawiedli wości, istniejącym w tym regionie". 
Papież podkreśla prawa poszczególnych narodów tych ziem: Libańczyków, którzy oczekują, że integralność i suwerenność ich kraju zostanie uszanowana, Izrael-czyków - do życia w pokoju w swym państwie i Palestyńczyków - do posiadania swej ojczyzny, wolnej i suwerennej. "W tej bolesnej chwili kieruje także apel do organizacji charytatywnych, aby pomogły wszystkim narodom, dotkniętym tym bezlitosnym konfliktem".
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Papieska intencja misyjna na wrzesień:
Módlmy się, aby w krajach misyjnych cały Lud Boży traktował stałą, własną formację jako swój priorytet 
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